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Timeo flanaos...
L w ó w , 6 październ ika .

M etropol i ta  S z e p ty c k i  p r z y b y ł  
W czoraj w iec zo rem  do  L w ow a .  P o ­
w r ó t  iego poprzedził  k ró tk i  k om un i­
k a t  P. A. T -a  d o n o sz ą c y  o au d ien ­
cji. jakiej udzielił P re z y d e n t  W o jc ie ­
chow sk i  ks. S z e p ty c k ie m u  o hołdzie 
z ło żo n y m  p rze z  M etrapo l i tę  Z w ierz ­
chnikowi P a ń s tw a  i o p rzy rze cze n iu  
lojalności.  Akt ten o tw o rz y ł  b ra m y  
L w o w a  p rzed  w ła d y k ą  źe św ię to -  
ju rsk ie j gó ry .

Nie cz as  i nie m iejsce na  pub liko­
w anie  szczegó łów , p o p rzed za jący ch  
■finał za ta rg u  m iędzy  R z ą d e m  a ks. 
M etropolitą .  W y s ta r c z y  nadm ienić, 

'ic to co z p e r s p e k ty w y  ulicy lw o w ­
skiej w y d a je  sie dość  b łahą  fo rm a l­
nośc ią  i z b y t  łag o d n ą  eksp jac ją ,  że 
o w a  ad jeuc ja  b y ł a  p rze d m io te m  wic 
lu ta rg ó w  i w zd rag a ń .  Z jednej s t r o ­
ny  tu te jsze  s fe ry  u k ra iń sk ie  s t a ra ły  
się p rzez  sw e d epu tac je  w y w rz e ć  
n ac isk  na  M etropolito ,  ab y  „p o to ­
m e k  d u m n y c h  b o ja ró w "  nic p o d d a ­
w ał sio nikomu, co  m o g ła b y  m ieć  

• w y g M - ł tp o k o rZ tm ia :  Wsfząk „ Z a ­
li ra w le "  te j  em an ac j i  nac jona lizm u 
ukra iń sk iego  na jbardz ie j  to  s ię  u  
ks. M e tropo l i ty  podobało ,  że wrócił,  
gdy  chc ia ł i pon iew aż  chciał.  P rz e z  
Zjawienie sie  w  g ran ic ac h  P a ń s tw a  
P o lsk ie g o  o k a z a ć  m ia ł d ucha  buntu  
i w olę h a rd ą ,  nie idącą na  k o m p r o ­
m isy ,  — g es t  o d w aż n e j  p rz e k o ry .

Z drugiej  z a ś  s t r o n y  nie b r a k  b y ­
ło  u s i łow ań  sk łon ien ia  R ządu ,  a b y  
bez ża d n y ch  w a r u n k ó w  i z a s t rz e ż e ń  
zezw o li ł  ks. S z e p ty c k ie m u  na p o ­
w ró t  do  L w o w a ,  J a k o  znam ienny  
Kłos p r z y to c z y m y  opinie „ G a z e ty  
Kościelnej", że  R z ąd  nie m a  p r a w a  
'O b ro n ić  b iskupow i p o w ro tu  do ic- 
8o s iedziby.

Kie z a t r z y m u ją c  sie  dłużej nad tą 
k w e s t  ją u zn a ć  t r z e b a  ta k i :  s ta n  rze-  
c zy. jaki się w y tw o rz y ł .  Ale r ó w n o ­
cześnie podnieść  te wątpliwości!  k tó  
re  sięgają  w  bliższą  i d a lszą  p r z y ­
szłość. 1

P rz e d e w sz y s tk ic in  — co do fo r ­
m y  zadość u czy n ien ia  ks. S z e p ty c ­
kiego. S up o n u jąc  n aw e t ,  że  b y ło  o- 
no dos ta te czn e ,  że  p rz e k re ś la  tcho- 
c iaż b y  nie w księdze h istorii s ta re  
g rze ch y  p o to m k a  F re d ró w ,  nic spo ­
sób  u zn ać  kilku w ie r sz y  oficjalnej 
relacji za w y s ta rc z a ją c e  za sp o k o ic ­
i e  opinji publicznej. W p ra w d z ie  
n ikt ẑ  P o la k ó w  nic zechce k w e s t io ­
n ow ać  ścisłości tego  don ios łego  k o ­
m unika tu ,  ale ucz y n ią  to  z a p e w n e  
Rusini.  l a k  im sa m y m , jak i „ legen­
dzie g ó r y  św. Ju ra  w ygodn ie j  b ę ­
dzie, jeśli nie jawnie, to  pokątn ie  
rozpow iadać ,  że  d e p e sz a  P A T -a  jest 
n ie p raw dziw a ,  a s p r e p a ro w a n a  z o ­
s ta ła  jedynie w  c e lu  w y b a w ie n ia  
R ządu  •/ t rudnej i d raż l iw e j  syłiifićji. 
VVięe nie by ło  ani „hołdu", ani z a p e ­
w nień o lojalności. Może też i au-  

; d jencji nie by ło ,  a jeśli b y ła ,  to zw y -

Jeszcze o walecie „twardej" Hesji sowiecKiej.
Bliższe szczegóły. — Wypłaty

s o k p ś ć
(Telegram  w łasn y  „G azety L w ow sk.*).

zarobków robotniczych. — .Wy- 
podkładu,

P o g ra n icz e  po łsko-sow .,
(i. październ ika .

(E.) W uzupełnieniu  w czo ra jsze j  
w iadom ości o w ydan iu  d e k re tu  w  
sp raw ie  w y p ła t  w „ tw a rd e j  w alu  
cie" (cz e rw o ń c ac h )  dow iadu je  się. iż 
rów nocześn ie  — z a p a d ła  uchwała  
„GosDlana" (nacze lny  g o sp o d a rc z y  
u rząd  p a ń s tw o w y )  o ustaleniu za ­
robków robotniczych  w e w sz y s tk ic h  
p rze d s ięb io rs tw a ch  fab ry c z n y c h  i in. 
rów nież w  czerw ońcach . S tw o rz o n o  
s p e c j r l r ą  komisję, m a jącą  o p ra c o w a ć  
sz c z e g ó ły  z re a l iz o w an ia  tej u c h w a ­
ły, p rz y c z c m  m a ją  być u t r z y m a n e  
w  ca łe j  pełni p o d s ta w y  w y m ia ró w  
płac robo tn iczych  obecnie o b o w ią ­
zujące.

N ależy  za zn a c z y ć ,  że  rzą d  s o ­

wiecki p row adz i  sze roko  zak ro joną  
p race  celem  u rz e czy w is tn ie n ia  tej 
r e fo im y  W alu tow tj .  M iędzy  in. w y ­
dano  (w języku  angielskim ) sporo  
l i te ra tu ry  agttacJ jncj. zaw iera jące j  
w y tłu m a c z e n ie  przeds ięw zię te j  akcji 
o raz  do lychczasow  e w ynik i ąk c u .  
Jak  w iadom o, „c ze rw o n c e "  jeśt p a ­
p ie row ym  b a n k n o te m  o ró w n o w a r ­
tości 10 rubli z ło tych ,  o p a r ty c h  (p o ­
nad po łow ę)  na zapas ie  k ru szców  
s z lac h e tn y c h  o raz  o b cy c h  w a lu t  p e ł ­
n o w ar to śc io w y ch .  Z a p a sy  te — ia!< 
zos ta ło  s tw ie rd z o n e  w  obecnośc i 
przedstaw ic ie li  z a g ra n ic z n y c h  d y p lo ­
m a ty c z n y c h  misji w  M oskw ie (m. in 
o b e c n y  b y ł  r e p re z e n ta n t  Polski)  — 
obecnie w y n o s z ą  96 m ilionów rubli 
z ło tych .

Powrót Frez. Rzeczypospolitej 
d i  W a r s z a w .

( t e l e g ra m  „G az e ty  L w o w s k ie j” .)
W a rsz a w a ,  ó p a ź d z ie rn ik a .  

P a n  P re zy d e n t  Rzpitej p o w ió c i ł  
ze b p a ły  d o  W a rs z a w y .

Konferencje Premiero Witosa.
(T e leg ram  „ O a z e ty  L w o w s k ie j” .)

W a r s z a w a ,  5 p ź u i e r n i k a .
P a n  F r  zes  Ra y M n :s trów  

W itos  o d b y ł  dz ś d łu  s : ą  ko  fe- 
ren c ję  z M a r ; , ' a l k i  tn S ;tmi R a ­
ta jem  i M in is trem  t k a  bu K uchar-  
s  im w  s p r a w ie  p ac s e m o w y c h  
ą c z ą ę \ c h  s ię  z ptz dłożer.inrni f -  

n n o w e m i  i k a ra  o-’, env. Po  po- 
łu  niu p a n  P  e : e s  R.;d M u;-  
s ró w  k r n f e r  w  ł ; M t is rem  sp ra -  
w i-d ł iw .  ś  i N o w o d w o r s k im  w 
-p  a w ie  c .g a n iz a c j i  s ą d ó w  na zie- 
u i iach  p o l u , i  li.

c z a in a  ce ręm o n ja  bez  g łębszego
znaczenia .

W  nąSżym  in Teresie ' le ż y ,  a b y  
t r e ś ć  r o z m o w y  ks.  S z ep ty ck ie g o  z 
P re z .  W o jc ie ch o w sk im  nie zos ta ła  
zbag a te l izo w an a ,  ani mylnie p odana  
tam, gdzie autÓTyfet jego jest wielki. 
P rz ec iw n ie  —  niech dzia ła  ona  ż y ­
w y m  p rz y k ła d e m  w  ko łach ,  k tó ry m  
sie zdaje , że  zam an ife s to w an ie  lojal­
ności p .aństwowej r.Lc prze jdzie  przez  
ukra ińsk ie  ga rd ło ,  u chyb ia jąc  r z e k o ­
mo osobis te j  godności.  P rz y k ła d  po ­
pularnego..  M e tropo li ty  w y p ro w a d z i  
tych  ludzi z b łędu.

D la tego  uznać v y p a d a  za  w s k a ­
zane  og łoszen ie  w iadom ości o taj 
audjencji w  oficjalnym  o rg an ie  lw ów  
skiej m etropolii  g reck iego  ob rządku .  
Niechaj taka  zgodna  z p ra w d z iw y m  
s taneiu  - rzeczy enuiiejacia. z a ś w ia d ­
czona p rze z  s a m e g o  W ła d y k ę ,  choć 

-w części- iwy pełni b rak i  i n iedom ó­
wienia o s ta tn ie g o  listu p as te r sk ie g o  

Minio póW nyćh o b a w  —- nie c h c e ­
m y  w  te jt  chwili k w e s t io n o w a ć  szc/.e 
rości,  z jaką ks. S zep ty ck i  dek iu ro -  

’\va ł sw ą  ułfcgłość W olim y  raczej 
Wierzyć, ż e ‘s y t  la u ró w  i cierni swej 
p rac o w ite j  ‘ p rzesz łośc i ,  rzeczyw iśc ie  

rodśur.ie- śię od w ieb rzeń  po l i tycz­
ny ch ,1 ż e -zg o d n ie  ze sw o ją  m is ją  p a ­
s te r s k ą  w p ły n ą ć  zechce  na  sw ych  
rodaków'- w .’ k ie runku  poh am o w a n ia  
ich w y b u ja łe g o  nac jonalizm u, że sku 
tcczn ie  p lewić będzie  s ia n y  p rzez  
la ta  c h w a s t  n ienawiści,  a n ie s ła b n ą ­
cą s w ą  ene rg ię  zuży je  n a  p o p ra w ę  
o p ła k a n y c h  s to su n k ó w  w  lw ow skie j 
archidiecezji

Nie mniej w dzięczn i będz iem y  
w ra z  z ca łem  sp o łe c z e ń s tw e m  tym  
czynn ikom , k tó r e  b a c z n ą  kontrolę 
ro z to c zą  nad. r e w a  e rą  p r a c y  ks. 
M cfr  ąi<ilfty. H<v/J»v1 wiele w x y  na : 
dośw iadczenie .  aby  zapom nieć ■ n o ż ­
na. że n ad m ia r  p rzezo rnośc i  nigdy 
nie zaw adz i.

„Sszeta Hapszowska" d pro- 
graroit JUitt. Sectepskietm.
(Telegramy „Gazety Lwowskiej".)

W r s z  w a ,  ?• p  ź d . i . r n i k a .
„ G  zeta W - r s  a w s  a* j a w ią  

ż u j ą c  d o  w c z o ra js  eg o  e k s p ^ - e  
Mi . K u c h a r s k i e g o  na p 'S iedzen i 
k u b u  Z .L  N. p i s z e :  T  ch  w szy s t-  
ki h. k ó v y  p (. m o w ie  tej s p o d z i e ­
wali s ię  d lsz eg o  c iągu  ro z w a ż a ń ,  
m a k ó w  z a p  T an ia  f e f e k to w n y  h. 
k o n t t r u k c i  m y ś lo w y c h  Spo ka ł  r i  - 
n ity  z a w ó d .  W c z o r a j  w y s tą p  ł 

Min K u cha rsk i  ja k  w ódz ,  k tó r  
taiiHws y na  f ronc ie  ś w ia d o m  
wycji celÓ v i p e w n y  z w y c ię s tw a  

żą d a  ty lk o  p o s łu  hu .  M a on  sw ój 
j r  g ram . Jeś l i  S e jm  i s p o /e c  e n -  

tw o  d p o m o g ą  m u,  zw y c i  ży z 
ie w n  śc ią .  O porny« h i p zec  w - 

d z ia ła jącyc i i  n a p r a w  ę p o  rzeb  
du ic si a. N a  cze le  s i ta ib u  s ta -  
ą ł  c z ł - w i e k  n ie u g ię te j  woli, b e z ­

w zg lędnośc i  i c h a r a k te r u ,  k tó reg o  
r o g ra m  s t r e s z c z a  s ię  w  s ło w a c h  : 

O szczęd n o ść  r ó w n o w a g a  b u d ż e  o-  
w a  i re fo rm a  « a lu  o w a  o p a r t a , y  
oank  e m isy jn y .  „ G a z e ta  W a r s z . “ 
z a z n a c z a ,  że o b e c n e  w y m a g a n ia  
e t  wili s p r o w a d z a ją  s ię  d o  b  z- 
iv, g lę d n e g o '  p o s łu c h u  i w ia ry  w 
p jc z y n a n ia  R ządu .

Ekspasś Ministra Seydy.
(Telegrami „G azety L w ow skiej” .)

W a r s z a w a ,  5. paździcniLka.
Na dzisiejszem posiedzeniu p a r la ­

m e n ta rn e g o  klubu Z. L. N. Min. 
S ey d a  w yg łos i!  ctksępse. w  k tó ry m  
om ów ił c a ły  sz e re g  s p r a w  a k tu a l­
nych, m iędzy  innymi s p r a w ę  o r z e ­
czenia haskiego. O św ia d c z y ł ,  że 
R z ąd  będz ie  bronił z ca ły m  n a k ła ­
dem cnergji in te re só w  P a ń s tw a ,  
zgadnie  z dom agan iem  się ca łego  
sp o łeczeńs tw a .

Zapowiedź dymisji pasła 
Kkolla.

(T elegram  „O azetv  Lwowskiej".} 
W a rsz a w a ,  5 pazdzi  rn ika  

P o lsk i  c h a r g e  d ’a ? fd re s  w  Mo. 
t k w ię ,  K no 'ł ,  w  n a jk ró t s z y m  c z a s i t  
p o d a  s ię  d o  d ym is ji .

■ O . ‘

Sprawy rolne M  wscftotfn.
( I e le g r a m ‘..G azety  L w ow skie!" ,) 

w a r s z a w a ,  5 p a ź d z i e r n ik a  
P r z e d m i o te m  o ł r a d  d z is ie jsz e g o  

p o s ie d z e n ia  kom is ji  ro ln e j  b y ł p r o ­
jek t  w  r p rą w ie  u w ła s z c z e n ia  b y ł , cii 
c z y u s z o w c ik ó w  i d łu g o le tn  ch  d z ie r ­
żaw  ó w  w e  w s c h o d n ic h  w o je  w ó c z  
tw a c h  R zp ite j .  W  w y n  ku  d a lsze g o  
ciągu d y sk u s j i  s z c z eg ó ło w e j  p o ­
s ta n o w io n o  d la  us ta lę  ia cen  za k u -  
i;U p o w o ła ć  p o d k o m is ję  z ło żo n ą  z 
rzęch  o s ó b .

IKIstPopoHlo Szeptycki we Lwowie.
Powrót nastąpił wczoraj wieczorem w ścisłej tajemnicy. - 

TTletropolita zamieszkał w pałacu przy cerkwi św. Jerzego.
L w ó w ,  6. październ ika.

W c zo ra j  o godz. 7.15 w ieczore  n 
p rz y b y ł  an tom  do  L w o w a  m e t r o p o  
iita S zep ty ck i  w  towa/rzystwTe bi­
skupa ks. K o . y l n a \ k i r c o .  VłęfrojX»- 
!:tu Niięd/.ia s/.\ (lu . |M/przvdllią w 
I 'rzcinyśK:. w y jecha ł  sUnMad o " 
4 popoł. W  drag iem  a iwie przyl-ył

je^o  o rszak ,  sk ła d a ją c y  sie z d w ó d  
księży  B azy l ianów  o raz  kilku osóT 
z najb liższego o toczenia.  P rz y ja z d  
•metropoMty a ż  do  os ta tn ie j 'chwili 
t! /•. ifM.iv b y ł  w taientnicy. Merro- 
p o lila  z .i i i i iic s z k a łj .v  p a ła c u  il ic tJ o p o -  
łhalnyłit p rzy  ce rkw i św . Je rzego .
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W przededniu przyjazdu 
Hiltona 3ounga.

Milton Young o sw o je j  r r is j  w  P o l3ce
( T t i f ^ r a n iy  . G a z e ty  L w o w s k ie j '1) 

War&ziwa, 5 października  
H iltoii Yo .ng  p r z y b ę d z ie  d 

W a r s  a w y  8 b. m.
Londyn, 5 p sź d z ie rn  kn. 

P rz e d  s w y m  w y ja z d e m  do P j  - 
ski p ;seł Hi 1 to t Y o u n j  w y p o w ie  
dz ja ł  na  w ie i k i n  w i e . u  w  sw o im  
ok ę u w y b o rc z y m  w  N o rw ih  n o -  
w g p o l i ty c z n ą  na  te m a t  c d  u d o ­
w y E u ro p y  ja k o  n ie z b ę d n e g o  c z y n ­
n ik a  d la  ró w n o w a g i  Angli. Ż ad e n  
r o s e ł  — p o w i  d z ia ł  Y o i .ng  —  bez 
w a ż n y c h  p o w o d ó w  n ie  p o w in ie n  
o p u s z c z a ć  s w e g o  o k rępu  w y b o r ­
c z e g o  n ie w y fu s z c z y w s z y  tych  po ­
w o d ó w  p rze d  w y b o c a m i  ce lem  
z a p y ta ń  a się o ich  zdan ie .  Rzecz 
p o s p o l i t a  P o ls< a  p o s a d a  w s z e k e  
w  dok i p r z y s z łe g o  d o b r o b y tu .  K l- 
ka  m ie s ię cy  te m u  P re z y d e n t  Mini 
s t ró .y  ( ś w i a d c z y ł  n r .  że m ó g  bym  
o d d ^ ć  p e w n e  us łu g i  P a ń s t . i u  P o l ­
s k ie m u  s łu ż ą c  n.u r a d a m i  co  do 
p la n o w a n e j  re fo rm y  t i n a n s o w e . 
O trz y m a w sz y  ta k ą  p ro p o z y c ję  cz u ­
łem , że  je eli m o g ę  być  p o m o ­
c n y m  b y ło b y  b łę d e m  c d n i ó w ć  j t j .

U w a ż a m , że o b o w ią z k ie m  m oim  
je s t  u cz y n ić  w s z y s tk o  co  m oż liw e  
,by p rzy jść  z p o m o c ą  te m u  d  ie l-  
n em u  n a r o d o w i  g d y ż  d o b r o b y t  
P o lsk i  j e s t  ró w n ie ż  w a ż n y  ( l a  do  
b r o b y  u n asze g o  k raju .  W a ż n a  jest 
także  s p r a w a  u zd  o w ie n ia  s to s u n ­
ków  ek o n o m ic z n y c h  w s c h o d n i  j 
E u ro p y .  Y o u n g  z a p y ta ł  s ię  sw y ch  
w y b o rc ó w ,  czy  z g a d z a ją  się  z je g o  
p o g lą d a m i .  O  p o w ie d z ią  by ły  b u ­
rzliwe ok la sk i .  W ie c z o re m  p. Y oung 
w y jecha ł  do  W a r s z a w y .

Przeciw gorączce walutowej.
(T e leg ram  „G az e ty  Lwowskie}".)

, . W a rsz a w a ,  5 październ ika .
N a  k o n ie ! e n c i  k u p ie c !w a  w a r ­

s z a w s k ie g o  z p r z e d s ta w ic ie la m i  P. 
K. K. P. z a d e c y d o w a n o ,  że w o b e c  
z a p o w ie d z ia n e j  p  zez r z ą d  s ta b i i i -  
zacj m a rk i  po lsk ie j  k u p o w a n ie  w -  
lu t  o b c y c h  na  p o k r y w a n ie  z o b o ­
w iąz ań  z a g ra n ic z n y c h  m oże ,  p rz y ­
czyn ić  s ię  d o  p o w a ż n y c h  s t r a t  k u -  
p ie c tw a  ze w z g lę d u  na p r z e w id y ­
w a n y  r a p to w n y  s p a d e k  ku rsu  iych 
w a lu t

ł “ — — o------

Apel Ministra Kiernika tło urzędników.
Państwo wobec postulatów pracowników państwowych. — flpel 

do zmysłu państwowego pracowników. — Ostrzeżenie.
(Telegram ,Gał5ty Lwowskiej")

W a r s z a w a ,  5. (października, j że po legać  na  zespole  p rac o w n ik ó w  
P. Minister sp ra w  w e w i .  dr. j p a ń s tw o w y c h ,  k tó rz y  trak tu ją  za-

I w s z e  s w o ją  s łużbę  jako  obow iązek  
I o b y w a te lsk i  w o b ec  odbudow ane j Oj-

Kiernik w y s to s o w a ł  do w szy s tk ich  
u rzę d n ik ó w ,  pod leg łych  jego re so r ­
towi okólnik, w  k tó ry m  m. i. m ów i: 

W  os ta tn ich  czasach  p rze jaw iła  
się w śró d  p e w n y c h  o d ła m ó w  p ra c o ­
w n ików  p a ń s tw o w y c h  tendencja  po­
parc ia  sw oich  pos tu la tów  ekonom i­
cznych  za p o inocą  s tra jku .  Nic w ie ­
rzę, ab y  p rac o w n icy  p ań s tw o w i d a ­
li s ię  poc iągnąć  tak im  has łom . D e­
z y d e r a ty  p rac o w n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  sp o ty k a ją  się za w sze  z tiależ- 
.uem zrozum ien iem  R ządu , k tó reg o  
życz l iw ość  w  s to su n k u  do kwestji  
u rzędn icze j  jest  n iew ątp liw a i k tó ry  
podejm uje  n ieus tanne  w ys iłk i  ku z a ­
bezpieczeniu  by tu  p ra c o w n ik ó w  p ań ­
s tw o w y c h  i m oż liw em u uw zg lę d ­
nieniu , ich s łu szn y ch  postu la tów . 
Rząd je s t  św iadom y , ż e ; obecne u- 
posa żenić p racow ników ' p a ń s tw o ­
w ych  nie w e w sz y s tk ie m  o d p o w ia ­
da o b ec n y m  s to sunkom  drożyżn ia -  
nyrn. R egu low anie  jednak  te g o  upo­
sażenia nie m oże  o d b y w a ć  się po ­
nad m ożność  f inansow ą S k a r b u  P a ń ­
s tw a .  J e s te m  ipewny, że p rac o w n icy  
p ańs tw ,  posiada ją  św ia d o m o ść  tego, 
iż s t ra jk  je s t  b ron ią  n iedopuszcza l­
ną  w  ręku  u rzędn ika  p ańs tw ow ego ,  
a nad to  odb iłby  się jak  na jszkod lb  
wiej na in te resach  P a ń s tw a ,  a go­
dząc w  zasadn icze  p o d s ta w y  jego u- 
>troju, s t a łb y  się p o w a ż n ą  p rz e sz k o ­
dą w  u trw a le n iu  organizacji,  a tem- 
same-m i egzystenc ji  o d b u d o w u ją ­
cego się P a ń s tw a .  Je s te m  nie­
złomnie p rze konany ,  że R z ą d  rao-

c z y z n y  i że  mimo trudnego  po łoże­
nia ekonom icznego  u rzędn icy  s p e ł ­
niać będą  nadal o i ia n ią  dla sp o łe ­
c z e ń s tw a  p racę .  Ż yw ię  p e tn e  zau fa ­
nie, że W śród p rac o w n ik ó w  Miui- 
s ie re tw a  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  i u- 
r z ę d ó w  podleg łych  nic ma tyc iu  
k tó rz y b y  chcieli w ejść  na  d ro g ę  nic* 
legalną i kitórzytby nie zd a w a li  so-  
>ie u> raw ę  z e  s z k o d liw y ch  n a ­

s tę p s tw  tej drogi dla (przyszło­
ści P a ń s tw a .  Zaznacr/anu jednak 
z naciskiem, żc  g d y b y  się z n a la z ły  
takie jednostk i ,  w  ż a d n y m  w y p a d k u  
w y k ro c z e ń  tego  rodza ju  to le ro w a ć  
nie b ędę  i za s to su ję  do nich w s z y ­
stkie r y g o r y  p rzep isów  p raw n y ch .  
R ząd  bow iem  o b o w ią z a n y  je s t  po­
w o d o w a ć  sic p rz e d e  w sz y s tk ie m  do­
brom  P a ń s tw a ,  jako n a jw y ż s z y m  
n ak a ze m  i b ronić in te re só w  p a ń ­
s tw a  z ca łą  bezw zg lędnośc ią .  Nie 
w ątp ię ,  że k a ż d y  p racow nik ,  jako 
p r a w y  o b y w a te l  od rodzone j  O jc z y ­
zny, odepchnie  p r z e c iw p a ń s tw o w e  
podżegan ia  i spe łn iać  będzie  nadal 
sum iennie s w e  obow iązki, staw ia  
j.ąc na p ie rw s z y m  planie idee P a ń ­
stwa i uzna jąc  jako  d ro g ę  p o p ra w y  
sw ego  by tu  w yłączn ie  drogę ś r o d ­
k ów  legalnych. P o d p .:  M inister
Kiernik.

P o d o b n e  okólniki w y s to so w a li  
toż do p o d le g ły ch  r e s o r tó w  inno Mi­
n is trow ie .

Represje p rze ira  spekulacji 
walutowej.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej*1)
W a r s z a w a .  5 p a ź d z ie rn ik a  

Z  p o w o d u  ro z p ę ta n ia  s ię  dzi 
k ej s p e k u la c j i  in s p i ro w a n e j  przez 
lilje p e w n y c h  b a n k ó w  n iem ieck ich  
. z i a l a j ą c y c h  na  le ry to r  um S ą s ł a  
rz ą d  w na jb l iż szy m  c / a s i e  z a s t o ­
suje o s t r e  ś ro d k i  r ep re sy jn e .

Potróże komisarza Bajdy.
(Telefonem od naszego ko'espondenta.) 

W a r s z a w a ,  b {Wzed t i kn. 
(M ) N a d  'w y c z a .n y  k o n i s a r z  

■o z w a lc z a ,1,0 d r o ż y z n y  p. B;<j,i 
V ) je id ż a  ju t r o  d o  Z a sd ę b ia  D ą  

b r o w s k ie g ó  a n a s tę p n ie  na  G ó rn y  
Ś lą sk  c le m  z a p o z n a n ia  się  i  m le - 
s c o w y m i s to s u n k a m i  pol cy jnem i.

P r o p m  prac Senatu.
(Telegram „Qazctv Lwowskiej11.)

Wa s z a » ta ,  6 p a ź u z ie rn ik a .
N a ;b l  ższe p c s i i d z e n . e  S e n a tu  

w y z n a c z o n o  na  ś io d ę  10 b. m., g 
16. T e g o  s a m e g o  dn a o gedz .  10 
r a n o  o d b ę d . L  s ię  p o s ie d z e n ie  p o ­
łą c z o n y c h  kom isy j  s p r a w  z a g r a ­
nicznych  i w o js k o w e j .

> -  -  -o , ■■■ *

Ustawa uposażeniowe,
(Telegram własny „Gaz. Lwowskie]1).

W a rs  aw a ,  6 ; a ź d z : e r m k a .
U s ta w a  o u p o sa ż e n iu  fu n k c jo -  

n a r  u szy  p a ń s tw o w y c h  i e m e r y tó w  
b ę d z ie  z a ła tw io n a  na  je d n e m  z 
p ie rw s z y c h  p o s i  d eń sesji j e s i e n |  
nej, t. j. w  dn  u 9 bm.

 o— — *

Odroczenie konferencji prasowej.
( ielegram ..Gazety Lwowskie]11.)

W a rsza w ^ ,  5 p. ździerniica.
K o n fe ;e ; .c ja  p r a s  rwa z pan e m  

M in is trem  s p r a w  w e w  ę t rz n y c h ,  
w y z n a c z o n a  na s o b o tę ,  g o d z .  1 w  
p o łu d n ie ,  ze w z g lę d u  n a  n ie p rz e ­
w id z ia n e  t r u d n o ś c i  :ie o d b ę d z ie  
się  i w y z n a c z o n ą  z o s t a ł a  na  p o ­
n ie d z ia łe k ,  godz .  1 po p o łu d n iu  
P ro g ra m  k o n fe ren c j i  p o z o s t a ł  ten 
sum .

Ustawa o służbie w o js t a e j .
( I elegram „Gazety Lwow®kie]“.)

W a r s z a w a ,  5. październ ika.
Komisja w o jsk o w a  p r z y s tą p i ła  

dzisiaj do  rozdiziału 7. p ro jek tu  u- 
s t a w y  o tpow szeclm ym  o b ow iązku  
W ujby  w ojskow ej .  P r z e d y s k u to w a ­
no i przyjęito pod w zg lę d em  m e r y to ­
ry c z n y m  amykwly o s łużbie  w o jsk o ­
wej a b s o lw e n tó w  szkól ś redn ich  i 
za w o d o w y c h ,  o ra z  o ulgach p r z y ­
znanych  duci iow ieós tw u .  S łużbę  in­
teligencji uLreśkHio ną 18 i pół mię- 
miesiąca. O sóby ,  .posiada 'ące  odpo­
wiedni ce n zu s  o d b y w a ć  ją będą w  
czasie od 1, c z e rw c a  do 1. p a ź d z ie r ­
nika n a s tę p n e g o  roku ,  po  rotou zaś  
od 1. Upca d o  I. p aź dz ie rn ika .  D o ­
piero p o  odbyciu  tej s łużby  i ukoń­
czeniu w  tym  czas ie  sz k o ły  pod­
ch o rążych  r e z e r w y  z w yn ik iem  za- 
dow ato iący in ,  o s o b y  te b ęd ą  m ia ły  
p ra w o  z o s ta ć  oficeram i r e z e r w y ,  o- 
soiby zaś ,  k tó re  nie o d p ow iedzą  w y ­
nikom egzam inu ,  b ę d ą  m usia ły  słu­
żyć  pe łne  2 lata.

-o  —

KLAM
M A U R IC E  LEBLA N C . 91) j

DEMON i lOfilElA.
tP nckiad  z o ryg. Heleny Przyjemsld*).) 

fCTar dalszy)
R O Z D Z I A Ł  II.

Gołgsota.

U p ły n ę ło  laikie pół godziny .  W e ­
ra w ciąż  b y ła  sam a.  P o w r o z y  w pi­
ja ły  się jej w  ciało, że lazne  s z ta b y  
ga lery jk i  okna  kaleczy!  czoło. K ne­
bel jej oddech  zap ie ra ł .  Kolana zg ię ­
te w e dw o je  z d rę tw ia ły ,  n iosąc  c a ły  
c iężar  bez w ład n e g o  ciała .  P o z y c ja  
nie dó zniesSeiria, m ęka  n ie p rz e r w a ­
na. C ierpiała ,  nad  w y ra z  w szelk i,  nie 
mia ła  jednak  już pełnej św iadom ośc i  
tego cierpienia. T a k  bow iem  s t r a s z ­
ną by ła  m ora lna  jej udręka ,  że p rz y ­
g łu sz y ła  n a w e t  w raż l iw o ść  fizyczną .

Myśl za m ie ra ła  w  niej. C h w ila ­
mi usta  w y m a w ia ły  s ło w a :  — 
M am  u m rz e ć  —  dziś — i d o z n a w a ła  
a  priori uczucia ukojenia, jak  się 
w śró d  bu rzy  z rozkoszą  ściga mi­
raże  spokojnej przystani. ..  P om iędzy

chw ilą  obecną  a rozw iązan iem , k tó ­
re jej w y zw o le n iem  będzie, r o z e g ra ­
ją się jeszcze — bez w ątp ien ia  — 
r z e c z y  s t ra s z l iw e :  lecz um ysł jej
op iera ł  się ich poczuciu — a w  szoze 
gólności los F ran ia  w y s z a r p y w a t  ;cj 
z  m ózgu f ra g m en ty  m y ś l i  jedynie, 
s t r z ę p y  za ledw ie ,  rw ą c e  się i r o z ­
p ra sz a ją ce  bez w łócznie .  W  gruncie 
rze czy  — bezw iedn ie  —  tla ła  gdzieś 
w  u ta jo n y ch  g łęb iach  ducha isk ierka  
nadziei. Nadziei-cudn. S peln i-ż  się o:: 
w  duszy  W a r s k ie g o r  N iep rz y s tęp n y  
pobudkom  sz lachetności.  n ieczu ły  na 
w sz y s tk o ,  oo ludzkiem  se rc e m  po­
ru sza ,  p o tw ó r  ten z a w a h a  się jed­
nak  m oże  p rze d  zb rodn ią  ta k  m e- 
łiKizką, a  ta k  taczetn  n ie u sp ra w ied l i­
wioną i tak  b e z u ż y te c z n ą .  O jciec 
w sza k  nic zada je  ciosu dziecku  w ł a ­
snem u już dlą sa m eg o  poczucia  pe­
w nej biologicznej, o rgan iczne j  z rtiem 
łączności.  C h y b a b y  rac ja  p rz e m o ż ­
na, u su w a ła  w s z y s tk o  inne w  dal. 
W o rsk i  za ś  racji takiej nie posiada, 
nie zna  F ra n ia  p rzecie .  N ienaw iść  
jego c h y b a  na sz tu cz n y m  w y ro s n ą ć  
m ogła podkładzie .

T o  w łaśn ie  oczek iw an ie  cudu u- 
ko ły sa ło  W e r ę  w  jej od rę tw ien iu  |

K ażdy  d o ch o d z ąc y  ją z głębi domu 
szm er. ż y w y  ro z g w a r  ro z m o w y ,  
odgłos  k r o k ó w  p rzy sp ie sz o n y ch  — 
w sz y s tk o  w  jej m ózgu dźw ięcza ło  
racze j  za p ow iedz ią  in te rwencji ,  k tó ­
ra z n iw e cz y  sza ta ń sk ie  p lany  W o r -  
sk iego , nie zaś  d o w o d e m  p r z y g o to ­
w a ń  do zap o w ied z ia n y ch  p rze z  nie­
g o  w y d a rz e ń .  C zyż  nie pow ied z ia ł  
jej F ran io ,  że nic ich te ra z  rozdzie­
lić nie zdoła  — cz y ż  w ie r z y ć  nie 
za leca ł  w ie rz y ć  w b r e w  w sz y s tk ie ­
m u i pom im o w s z y s tk o ?

— Mój, m oi F ra n e ć z k u  —  p r z e ­
m a w ia ła  doń w  duchu  —  móje dzie­
c ią tko  jedyne, ty  nie u m rz e sz  1 r-tc 
cl się z łego  nie s tan ie .  B ędz iem y  
zn ó w  r a z e m '  j  z a w s z e  ; ju ż  razem , 
p rz y rz e k łe ś  mi to sam.

Z ew ną trz , ,  ponad  \vysok ich  dę­
b ó w  b o g a te  k o ro n y ,  opona b łęk itu  
g roźnom i p r z e tk a n a  dunuraim i. P r z e d  
W e r ą  n ap rz ec iw  tego  sa m eg o  okita, 
w  kirtreni w  dzień s w e g o  p rz y b y c ia  
na w y s p ę  u jrza ła  postać  o.ica, w o ­
ła jącego  o pom oc, u p rzą tn ię to  św ie ­
ż o  i z n iw e lo w a n o  w ś r ó d  ruin p o ­
ro s ły c h  b lu szczam i i w ś ró d  n ie rów ­
nych  s to k ó w ,  ro z le g ły  te ren  m u ra ­
w y ,  żę  w y g ląd a ł ,  jak a re n a  pia- |

skiern w y s y p a n a .  P rz e n ik n ę ła  W e ­
rze b ły sk a w ic z n ą  intuicją św iado­
m ość ,  że  p lac ten  p r z y g o to w a n o  do 
pojedynku. —  do  za pow iedz ianego  
spotkan ia  sy n a  je j  z ta m ty m ,  s e r c e  
m ę c z e n k y  p rze jm u ją cy m  ścisnęło  
się bolcnt.

-  D aru j ,  F w i e c z k u ,  p rze b acz  — 
p ła k a ło  jej w  duszy .  — W s z y s tk o  
to k a ra  za w in y  moje, k o n se k w e n c ja  
b łę d ó w ,  p rzezem m e popełnm r.yeh 
daw nie j .  Ekypiacju, Obiraahutiek. S y n  
za  m a tk ę  dziś płaci. D aru j  mi — 
przebacz?

W  4ei d rw i l i  o t w a r ł y  się d rzw i 
n a  do le  i g ło s y  s z ły  od  te rasy ,  W e ­
ra  pozn a ła  n r z e w a ż n ią c y  w śró d  nich 
g lo s  W o rs k ie g o :

—  W s z y s tk o  w ięc  u łożone — 
jr.ówtl. — K aż d y  z nos  idzie w  s w o ­
ją s t ro n ę :  w y  d w a j  n a  lewo, ja  w 
p raw o ,  W y  z sdbą  b ierzec ie  jedne­
go  k o m b a ta n ta ,  ja sdę zdrm gim  i sp o ­
ty k a m y  się w s z y s c y  n a  miejscu  tu r­
nieju. Je s teśc ie ,  ja k b y  to  p o w ie ­
d z ieć :  św ia d k am i jednego, ja św ia d ­
k iem  drugiego . W  ten sposób  rze cz  
c a ła  odbędz ie  się pod ług  przepisów .

(C. d. n.) :
\
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Z pobytu dslegatj min. n ln  
St. ZjEdńaczanych— w Polsce.

(T e leg ra m  „ G a z e ty  L w o w s k ie j " )  
W arszawa, 5. paź dziern ika .

D n ia  2. bm . p r z y b y ł  do Polski 
w ic e d y r e k to r  dep  m in i s te r s tw a  rol­
n ic tw a  S ta n ó w  Z je d n o czo n y c h  A m e­
ry k i  pó łnocnej L. O. M ichael.  R z ą J  
S ta n ó w  Z je d n o czo n y c h  polecił mu 
z b a d a ć  dok ładn ie  s ta n  ro ln ic tw a 
p a ń s tw  E u ro p y  ś rodkow ej.

: U ro c z y s te  p rzy ję c ie  p. L. G. M i­
chae la  o d b y to  się w  resu rs ie  kup iec ­
kiej W a r s z a w y  p r z y  udziale Min. 
r e io rm  ro lnych . O sieckiego, o raz  
s z e re g u  w y ż s z y c h  u rz ę d n ik ó w  Mini­
s t e r s tw a  ro ln ic tw a.

' P a n  M ichael dn ia  3. bm . zw iedził  
W a r s z a w ę  i okolicę, w  dniu 4. bm. 
b y t  w  cukrowali w  L u śm ierza :  z w ie ­
dził nas tępn ie  Skicię d o św ia d cz a ln a  
i szkolę  rolnicza w  S ob ieszyn ie  o raz  
P ań s tw o w y  In s ty tu t  g o s p o d a rs tw a  
wiejsk iego  w  P u ła w a c h .  W  d a lszy m  

łCśagu p. Michael zw iedzi także  Ma- 
łopclskę .

 — — o  -

Przemysł pilski na Ta rg u  
w  Utrechcie.

(Telegram „Gazety Lwowskiej” .)
H ag a ,  5 październ ika .

Kiosk polski na  T a r g a c h  D o ro c z ­
nych ,  u rz ą d z o n y  s ta ra n ie m  konsu la  
polskiego p rzy  udziale b a n k ó w  w  
U trechcie ,  p rz e d s ta w ia  się ró w n ie  
ddhrze ,  jak w szy s tk ie  inne cu 
dzozjciiTLSikiie kioski oficjalne, 
k tó ry c h  p rócz  polskiego jes t  5 , a  .  
m ianow icie  francusk i ,  belgijski, n o r -  J 
w eski,  duńsko-in ilanck i i m e k sy k a n -  |  
ski. K iosk polski odw iedz iło  w ie lu  * 
kupców  ho lendersk ich ,  k tó r z y  z w r a -  
ca ją  sic z k o n k re tn y m i p ro p o z y c ja ­
mi. Im p o r te rz y  tutejsi in te re su ją  się 
polskimi a r ty k u ła m i  tek s ty ln y m i, ,  
Chemikaliami, m eblam i,  s ta lą ,  sz p a -  * 
g a tem . zapa łkam i o ra z  innym i w y ­
robam i polskimi, k tó ry c h  p o tr z e b u ­
ją  kołonjc 'h o len d e rsk ie  gdzie, w id o ­
ki dla polskiego ek sp o r tu  są  o g ro ­
mne.

Ze spraw ruskich,
Szczur? uciekają 7 tonącego okrętu. — Bankructwo wydawnictw 
trudowickich. — Spekulacja teatralna. — EScbzew cy idą na

wies.
L w ó w ,  6. październ ika.

(Y\ .) P r z e d  kiJk., dniami zjechał 
z W iedn ia  do L w o i *  w y b rm y  ruski 
działacz po li tyczny  i pub licys ta  Dr. 
W a s y l  P auejko .  S p ro w a d z o n o  go ,a- 
kb a k u s z e ra  do w y ra to w a n ia  partji 
i r a d o w e j  z ciężkiej niemocy.

J fozeznaw szyj się w  tu te jszych  
dotsunkacli po litycznych , ruszy! tyi-  
ko ramiorrataii i w yb io rą  się napo- 
v.TÓt do W iednia .

Specjalnie w  sp r a w a c h  f inanso­
w ych  zanosi się w  par t j i  t r ą d o w e j  
no kom ple tne  b a n k ru c tw o .  Z. p o w o ­
du b raku  czy te ln ik ó w  otrgana p a r ­
tyjne. „D rio” i „ S w o b o d a “ druku ją  
się od m iesiąca  na  k r e d y t  i jeżeli w  
najbliższym czasie  nie nadejdzie  ja ­
kaś  nadeuodiziewana pom oc pienięż­
na, grozi hn ca łkow ite  Zawieszenie.

D zia łacze  ru scy  podnieśli p rojekt 
zb ieran ia  sk la d e a  na b u d o w ę  tea tru  
rusk iego  w e  L w o w ie  i zb iera ją  już 
n a w e t  na ten cel udzia ły .

Już  sam  po m j sł b u d ow an ia  o bec­

nie gm achu  tea tra lnego ,  w o b e c  w y ­
sokich cen zna.eTjałów bud o w lan y c h  
w y d a w a ć  się musi b a rdzo  po d e jrz a ­
nym , gdyż  na taki w ich im iija rdow y 
w y d a te k  n a w e t  P a ń s tw o  nic może 
sobie pozwolić , lecz najiprawdopo- 
cobnicj aratrżejodii p o m ysłu  tego  nie 
chodKi o tea tr ,  lecz  o naciągnięcie 
n a iw hych  na uaz ia ly ,  bo k asy  trą ­
dow e św ie cą  raiżącemi pustkam i.

P o d o b n y  fundusz te a t ra ln y  i to 
w p o w aż n e j  sianie b y ł  już raz ze­
b ran y .  lecz zróbl gdiiieś tak  ta jem ni­
czo. żc mimo pub licznych  • in terpela­
cji, nic n W j m  się o rośni niczego d d l  
wiedzieć.

Z n ic fo w o d z e ń  politycznych  ’ 
m a te r ia ln y ^ !  trrrioiwików kpią sobie 
w y e k w ip o w a n i  do t y  ze  funduszam i 
c ł ia rkow sk iem i kom uniśc i  ru sc y  i 

-w ykorzys tu jąc  dezorien tac ję  trudo- 
w ik ó w  w ciska ją  się sp ry tn ie  w  za- 

} ufanie kitlu ruskiego, za k ła d a ją c  po 
wsiacii sw oje  P a d y  robotnicze i w io  
ściaiiakie.

Opłaty depesz radjatełeg^sf.
(T e leg ram  „ G az e ty  L w ow skie)* .)

W a r s z a w a .  5. 'października.
M in is te r s tw o  P o c z t  i l e lc g r a io w  

kom uniku je :  Z k o ń ce m  miesiąca
w rz e śn ia  br. ' /o s u n ie  o tw a r t a  b e z ­
p o ś re d n ia  kom unikac ja  r ad io te le g ra ­
ficzna po m ię d zy  P o ls k ą  u S tanam i 
Z jednoczonym i A m ery k i  ipółnoene 
za  p o ś red n ic tw em  n o w o  w y b u d o w a -  
uej i już u ruchom ionej t r a n s a t l a n ty ­
ckiej s tacji rad io te legraficznej  v. 
W a rsz a w ie ,  k tó ra  s ta le  bedeie  p r a ­
c o w a ła  w p ro s t  z N. Jo rk iem .

D ro g ą  , ,via Ka.dk>-W a rs z a w  a" 
m ożna będzie p rz e s y ła ć  w sze lk iego  
rodza ju  te leg ram y ,  nie w yłącza jąc  
pilnych, p r a s o w y c h  i z m ż k o w y c  
(niupihryeh), zamorpkicii (T  e leg ia  
mes cTifferes) dŁ(w 1) w szy s tk ich  kra 
jó w  A m eryk i p ó łn o c n e j  i ś rodkow e 
za  o p ła tą  o 2(1 cen tw nów  w  złocic 
n iższą  ód o d n o śn y c h  o p ła t  d ro g ą  
leg ra ficzną  d n r tc tn  (kablom), c/yd 
o 5 cerrtysrtów w  złocie niższą c- 
d ro g i  „R asbo -F rance” . (Np. telegiran 
z PoŁskł do  Illinois ko sz tu je  d roga 
k a b lo w ą  1 fr.  70 cent.  w  złocic , dro 
gą  R a d io -F ra n c e  1 fr.  55 cent.,  a  no­
w ą  d ro g ą  „Via R a d io -W a tfsza w a’ 
będz ie  k o s z to w a ł  i fr _ 50 cenŁ w 
złocie od  w y r a z u ) ;  2) w szy s tk ich  
k ra jó w  A m eryk i P o łu d n io w e j  za 0 - 
P ła tą  o  20 c e n ty m ó w  w  złocie niż­
sz ą  o d  każdorazowe-.j aakrtższej opia 
t y  d ro g ą  k a b lo w ą  ( te legraf iczną)  
h*p.: N ajtańsza  ta ry fa  d ru to w a  do
A rg e n ty n y  (Via Tal ism an)  w y n o s i  3 

tfe, 70 cent. w złocic, yczy_ użyciu

..Awangarda polska w Niemczech"
Charakterystyczne wynurzenia „Frankfu ter Zeitung“ .— Straszące 
widmo rozwoju polskości.— „niewygasła pretensje i pożądliwe 
spojrzenia ku Polsce". — Ekspanzja pois ,a na zachód. —

„Gdy owoc dojree e".,.
>. (Telegram „Gazety Lwowskie]'*.)

Wieści z Zagłębia Ruhry.
(T e leg ram  . .G aze ty  L w ow sk ic i" .)

Uruchom ienie  p rac y .  — B r o i  
w staw ie.

Dusse ldorf ,  5. październ ika.
W a r s t a t y  kole jowe z o s ta ły  za ję te  

p rzez  w ładze  ok u p ac y jn e  bez w y ­
padku. R o b o tn icy  2g dzhi się p rac o ­
w ać  pod z a rząd e m  f rancusk im . Dy- 
rek to io w ic  kopalń Mtinbwer i Lulb-  
ringer. podjęli z w ład zam i o k u p a c y j­
nymi rokow an ia  w  sp raw ie  podjęcia 
p racy ,  zapew nia jąc ,  że  w y ła d o w a n ie  
n ag ro m a d zo n y c h  za p asó w  m oże sia 
o d b y w a ć  bez p m - t w y .  U rzędn icy  
pocztowi, te legraficzni i telefoniczni w 
Bochum  porozum iew ają  się z w ła ­
dzami w  sp raw ie  podjęcia s łużby .

W s taw ie  w parku  z a m k o w y m  
znaleziono po spuszczeniu  w o d y  
w ielką ilość broni różnego  rodzaju. 
Broń tę  podczas  osta tn ich  *zajść n ie ­
dzielnych pow rzucali  dc w o d y  se p a ­
ra tyśc i .  po zbliżeniu się policji.

Berlin, 5. paźdz ie rn ika .
„Fraikk, Z e i tung ’’ w  os ta tn im

num erze  za m ieszcza  w  o b s z e rn y m  
a r ty k u le  p. t. „ A w a n g a rd a  po lska  w  
Niem czbch’1, ' c e n n e ' ' -uwagi; k tó re  tieU 
p o w in n y  p rze jść  nieposimzeżetlie w 
p ras ie  tpoUskicj. Na w stęp ie  z a z n a ­
cza, żc mimo, iiż w  g ran icach  R z esz y  
nie is tn ieją!?) t e ry to r ia  e tnog ra f icz ­
nie polskie —  s p r a w a  polska nic 
p rz e s ta ła  b y ć  dla N iem iec je d n ą  z 
w ażn ie jszy ch  kw est i i  polityki w e w ­
nętrzne j .  Dalej w spom ina  a u to r  a r ­
tyku łu  „o n ie w y g a s ły c h  do  dziś p r e ­
tensjach i pożą d liw y c h  spojrzen iach , 
jakie P o lac y ,  zam ieszka li  n a  t e r y t o ­
rium niem ieekiem , k ierują  ku P 01- 
-.ee’’. W  ciugu o s ta tn iego  roku  lud­
ność polska, m ieszka jąca  w  N iem ­
czech  w y k a z a ł a  silny  z m y s ł  o rg a n i­
za cy jn y .  U tw o rz o n o  „Z w ią ze k  P o .  
laków  w  N iem czech”, k tó r y  z rze-  

zać  ma o rgan izac je  sokolskie, 
zw iązk i szkolne, zw iązk i z a w o d o w e  

inne. W e  w schodn ich  p ro w in c ja ch  
łicm icc c lom eut polski u w a ż a  za  
w c zadan ie  to r o w a ć  d to g ę  ekypan-

zji polskości na zachodzie  i d la tego  
e g i to w a ’K) .przeciw w y k o n an iu  p r a ­
w u  opcji,  o s ta tn io  za ś  ze s t ro n y  pol­
skiej z a z n a c z y ła  się 'dążność do n- 
t rzym an ia  ’fl s w y m  ręk u  ziemi pol­
skiej w  Obrębie g ran ic  R zeszy .  „F i.  
Zedtung’’ zaznacza ,  żc dzieje się to 
w sz y s tk o  g łów n ie  ipod w p ły w e m  
diiichawicństwa i że Z w ią z e k  P o la ­
ków' w  N iem czech  u w a ż a ć  na leży  zn 
s io s trzan ą  in s ty tuc ję  „Z w iązku  0 -  
b ro n y  K re só w  Zachodnich ’. Daici 
s tw ie rd z a .  że ku p ie c tw o  polskie w 
Niem czech p o s ta w iło  sobie za  cel 
skierow anie ca łego  e k s p o r tu  p o lsk ie ­
go  na rynk i  n iemieckie, chcąc  w y ­
k az a ć  ludności niemieckiej i p rz e k o ­
nać  ją. że z PoSski n a p ły w a  do  N ie­
miec ch leb  i t łuszcze ,  w  N iem czech 
zaś  mają ty lko  podatk i  i nędzę. G dv  
się to stanic, dojrzeje ow oc  ro zp o ­
częte j akc ji’’. A rtyku ł kończy  się zu- 
eh w a łem  tw ie rdzen iem , żc ca ła  dzia­
łalność polskiej o rganizac ji  w Niem­
cz ec h  nosi w y ra ź n e  znam ię zd rady  
stanu-

aś drogi „Via R a d to - W a r s z a w a ” 
o sz t  nadan ia  w y n ies ie  3 fr. 50 cent. 

w  złocie od  w y ra z u .  W s k a z ó w k a  
in Ratf io-W arszaiw a jest  bezpłatną-  

Dzień o tw aro ia  om a w ian e j  linji 
.-.octanie p o d a n y  te legraficznie.

Ustrój Turcji.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*.)

Angora, 5  p a ź d z ie r n ik a .
W e d le  b  z m ie n ia  n . w  j k o n -  

ty tu c  i T u rc ja  I ędz ie  r e p u b l i k ą  z 
p r e z y d e n te m  n a  czele. Zwrotna ize-  

ie n a r o d o w e  m ieć  b ę d z ie  jedyn ie  
w ła d z ę  u s t a w o d a w c z ą .  W ł a d z a  
w y k o  a w c  a  n a le ż e ć  b ę d z ie  d o  

a b in e lu .  F u n k c je  s e n a tu  s p r a w .  - 
w ać  b ę d  ie R da  S tnm i złożona 

c z ło n k ó w  n i i a . c w a n y c h ,  p rz e  
. i r ę z y d e n ta  rep u b l ik i .

^es£&- a ■ mm #■ n -

Ze spraw soudiPGlficl!.
O hande l ze  S ta n a m i Z je d n o czo n y ­
mi. — W rz en ie  w au to k e ia ln e j  c e r ­

kw i n a  Ukrainie .
(Tćlrsraiu „ G a z e ty  L w o w sk ie j" .)

M oskw a ,  5. p a ź d z :ernika.
Dzienniki sow ieck ie  zam ieszcza ją  

rad io te leg ra f  z  N. lo rk u ,  k tó r y  d o ­
nosi o p o w stan iu  w  S ta n a c h  Zjedn. 
kom ite tu  dla hanrliu z Rosią, j e d n o ­
cz ącego  w  sobie 2.0ó0 P roducen tów , 
p rag n ą cy ch  naw ią za ć  s to sunk i h a n ­
d low e z Rosją.

W śiód  ce rk w i  au lokefa lne j  u k r a iń ­
skiej istnieje p o w a ż n y  ruch  s e p a r a ­
ty s ty c z n y .  N:i czc-le te g o  ruchu  stoi 
b iskup K oro ly lkc ,  k tó r y  w y s tą p i ł '  z 
ukraińsk ie j  c e rk w i  autokefalnej.

b / s i i t w i  t d o w c  na Sachslinie 
jnptósbim .

(T elegram  „Gazety Lwów sic; eP.)'
M oskw a ,  5. październ ika.

W ła d z e  japońskie na S ad ia lin ie  
W yda ły  z a k az  p rz e k ra c z a n ia  o s o ­
bom ob cy m  s t re fy  w  p ro m im iu  15 
w io rs t  od k o pa lń  r a l ty .  P ró b n e  w ie r ­
cen ia  w y k a z a ły  o t h t e  ź ród ła  n a f ty  
w  kilku m ie jscow ościach  w y sp y .  
W y d o b y t ą  ropę J a p o ń c z y c y  w y w o ­
żą  dc  Japonji dla p o trze b  floty m o r­
skiej i pow ietrznej .

» ■ . o  -

Kronika telegraficzna.
— Wiceminister koleji żelaznych p. 

Juljan E b e r h a r d t  po w ró c i ł  z P a r y ż a ,  
do k ąd  jeździł  na  komc-rencję ZWiązku 
m ię d z y n a ro d o w e g o  koleji żcfaznycD

W o b e c  p rz y łą cz e n ia  republiki 
D a lek ieg o  W sc h o d u  do Rosji s a w je c -  
kiej. u tw o r z o n y  zo s ta ł  n o w y  punki r e ­
p a tr iac y jn y  w  C z y c ic  dla r e p a t r ia n tó w  
polskich wschodnie j  Syberj i  i Dulc- 
kil-go W schodu. O becn ie  P o ła c i '  rzuceni 
losami w o jn y  na Daleki W sc h ó d  b ędą  
mogli p e ra z  p ie rw sz y  zw ró c ić  się o  po­
ra d ę  do polskich p lac ó w e k .  .

Na zap ro szen ie  s z w e d zk ie g o  
Z w iązk u  e k sp o r te ró w ,  w y ru sza  dziś do 
Szw ecji w y c ie c z k a  polskich ' i i ż y in e ró w . 
m ająca  za  zadan ie  zap o zn an ie  się z w y ­
tw ó rc z o śc ią  p rz e m y s ło w a  Sziwecji i 
zbadan ie ,  o ile p rz em y s ł  szw ed zk i  może 
z a o p a t r y w a ć  P o lsk ę  w a r ty k u ły  tech­
niczne, sp ro w a d z a n e  d o ty ch c za s  z Nie­
miec.

—  P ie rw sz a  Izba  s z w a jc a r sk a  u- 
chwalifa  25 g łosam i p rz ec iw  7 r a ty f ik a ­
cję t r a k ta tu  ce lnego  m ięd zy  S z w a jc a ­
rią a k s ię s tw e m  L iech tenste in .  Na pod­
s taw ie  ‘tcg .f  traikiiajtu będzie  k s ięs tw o  
L ich tens tc in  v, łączone  do s z w a jc a r s k ie ­
go ob sza ru  celnego i p o d d a n e  s z w a jc a r -  
'k ienui  u s t a w o d a w s tw u  celnemu.

— Na w c zo ru jsz c m  posiedzeniu kon- 
'e renc ii  dom iniów. C u m n t  p rzed s taw i)  
zag ran iczn e  położenie  w s zy s tk ic h  dn-

tiuió w.
— W c z o ra j  o d b y ło  sie  w L ondynie  

z w a r te  posiedzenie  r r z e d s t a w ic i c h  An­
glii, F ranc ji  "i Miszpanji co  do uzgodn e- 
nin s ta n o w isk a  tych  m o c a r s tw  w s p r a ­
wie T an g e ru .

G e n e ra ł  O ia rd ino  zniósł g ran icę  cel­
ną m iędzy  R jeką  a W łocham i.

W e d łu g  o s ta tn ie g o  b iu le typń  wio­
ska księżn iczka  Jo a n n a  p o w ra c a  dn 
zd row ia .

—  R ząd  b u łg a rsk i  z aż ąd a ł  od jugo­
s ło w iań sk ieg o  w y d an ia  mu p rz ew ó d -  
c ó w  k c m im is ty c zn y c h .  k tó r z y  schronili  
się na  t e ry to r iu m  serbskie .

— E w a k u ac ja  w oisk  sojuszn iczych  
w K ons tan tynopo lu  z o s ta ła  skończona.  
Z g ro m ad zen ie  n a r o d o w e  p ro w a d z ić  bę ­
dzie a  .olsze o b ra d y  w sto l icy .  C enzora  
p r„ sv  zo s ta ła  zniesiona.

— T sa o  Kun w y b ra n y  zosta ł  p re z y ­
den tem  Ryplte i  chińskiej.

Nu wc/.orujsZem popi)) udu iow em  
posiedzeniu  p a r lam en tu  m eksykańsK ie-  
go poróżnili  się. dya j  posłowie .  Jeden  
z nich doby ł  re w o lw e ru  i z as trze l i ł  sw e  
g o  przeciw nika.
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n e r a ,  n a c z .  r e d .  , , G a z e t y  H a n k o w e j '*

o b e jm u ją c a  w s z y s tk ie  o b o w ią z u ją c e  o b e c n ie  p rz e p i sy  reglamentacyne 
w b rz m ien iu  o f ic ja inem , w y s  iii z d ru k u  i jest  d o  nabycia v  księgarn iach  
i u w yd aw cy  -  B ro sz u ra  n iez b ęd n a  dla w szy s tk ich  b a n k ó w  d e w  zow ych .  
k o m is jo n e ró w  d e w izo w y c h ,  p r z e d s ię b io r s tw  i c sób ,  m a ących  jakako lw iek  

s ty c zn o ść  z zagran icą .  — C ena et/zen p ta r z a  Mt .  4 5 .0 0 0  
W y d a a -n i tw o  „ G a ze ty  B a n k o w e j“  Lw ów . ul. Z im o ro w ic za  5.

Dzieło u p o r z q d t a ;n h  
bibjof-!?i Dasoinskicii zost łs 

dokoiiane.
■ L w ó w , 6. październ ika .

(p.) Dziś o godz. II o dby ło  się w 
Z ak ładzie  itr.. Ossolińskich  u r o c z y ­
s te  o tw arc ie  zb io rów  biblio tecznych, 
po pó łrocznej  p r a ł y  około  u p o rz ą d ­
k o w an ia  ty c h  zb io iów . Zw iedzenie 
bibljotcki odby ło  się p rz y  licznym 
w spó łudz ia le  z a p ro sz o n y c h  gości, 
rep re z e n tu ją c y c h  in s ty tuc je  n a u k o ­
w e  i ku ltu ra lne  n aszego  rn iusti .  
P rz y b y ły c h  gości pow ita ł  imieniem 
n ieobecnego  k u ra to ra  Zakładu, «s 
Lubom irsk iego , w ic e k u ra to r  p, p r e ­
z y d e n t  D em bow ski.

Zeb ian i  byli zdumieni ogrom em  
pracy ,  dokonane j w s to su n k o w o  tak 
kró tk im  przeciągu  czasu, za  co t u ;- 
w y ż sz e  uznanie ua ieży  się p. d y r e k  
torowi D eru ac k itm u ,  o raz  pp. k u s to ­
szom  W isłockiemu. F iszerow i.  T y sz -  
kow.skiemu i Geitii.arowiczow?. N ie­
mniej.  jak sic d o w iadu jem y , i p e r s o ­
nel pom ocniczy p ra c o w a ł  z n ie z w y ­
kłą sp ia w n o śc ią .  dokonu jąc  prawdz.i 
wie sy z y io w e j  p rac y  p rzen iesien ia  i 
o bku rzen ia  p ó ’ miliona dziel,  z k tó ­
rych  sk ła d a  się b ih ljo teka im. O s s o ­
lińskich.

Zw iedzan ie  zaczę ło  się od k s ię ­
gozbioru im. P aw likow sk iego ,  św ie ­
żo przen ies ionego  do Zakłaidu i po­
m ieszczonego  w trze ch  salach.

U w ag ę  szczegó lną  z w ró c i ły  ir- 
micszczofie na okołnej g a le r  u g a b lo t ­
ki z pokazam i n a js ta rsz y ch  rękopi­

s ó w .  i d ru k ó w ,  ja k o też  w y b i tn y c h  
au to g ra fó w .  W  osobne j sali w  p a r te ­
rze pom ieszczono  zb ió r  rękop isów , 
d ru g a  sala p a r te ro w a  z a w ie ra  b a r ­
dzo  cenne in k onabu ly  eu ropejsk ie  i 
■polskie. W  no w sze m  sk rzy d le  z n a ­
lazły pom ieszczenie k s ięg o zb io ry  
k>. O sso lińsk iego  w  liczbie 30.000 

. tom ów , k tó re  s ta n o w iły  w ła ś c iw ą  
p o d s ta w ę  fundacji.

P rz e z  nipotrząKlkowaniie i p r z e s t a ­
wienie z b io ró w  zyska? Z a rzą d  bi­
blioteki 40 sza f  na pom ieszczenie no­
w y c h  w p ły w ó w ,  co m oże  w y s t a r ­
c z y ć  na 4 do 5 iart

W  s i ^ t s c h  w i a & ł i e j  n i e m o c y .

Nowy gabinet Stresem anna. — Rozczarowanie. — Brak po­
darcia wśród stronnictw. — Seismograf giełdowy. — Knowanie 
prawicy. — Hiitler znowu mów!, — Zaprzeczenie pogłoski

o arcyks. Józefie.
(Tcletpamy „Gazety Lwowskie!".)

Berl in , 5. październ ika.

P ó ź n y m  w iec zo rem  doniesiono, 
że n o w y  gab ine t  m a  sk ład  n a s tę p u ­
ją c y :  S p r a w y  za g ran ic zn e  kan c le rz  
S t re se m a n n ,  R e ic h sw e h ra  i s p r a w y  
w e w n ę t rz n e  dr.  G ess ie r ,  ro ln ic tw o 
i ap row izac ja  p r e z y d e n t  Izby  ro ln i­
czej w  prowincji  b ta n d en b u rsk ie j  
von Offcn, f inanse i g o sp o d a rs tw o  
d o ty c h c z a s o w y  m inister ap row izac j i  
dr. L u the r ,  min. p r a c y  dr. B rauns ,  
m in is te r  dla o b sa d z o n y c h  te ry to r ió w  
dr. buchs .  O bsadzen ie  teki m inistra  
■ p raw iedliw ości nie je s t  jeszcze u s ta  
lone. N ow y  gab ine t  p rze d s taw i  się 
dzisiaj R eichstagow i.

W  ko łach  po l i tycznych  u w aża ją  
d rag i gab ine t  F t rc s e m a n n a  za n ie­
t rw a ły .  D o ty c h c z a so w a  lista mi.ii- 
s t ió w  w zb u d z i ła  ogólne r o z c z a ro ­
wanie. Nie z a w ie ra  ona  bow iem  n a ­
zw isk  ty c h  ludzi, co do  k tó ry c h  p o ­
k ładano  nadzie ję ,  że  po tra f ią  zlikwi­
d o w ać  tru d n ą  sy tuac ję .

F ra k c ja  so c ja in o -d e m o k ra ty c z n a  
będzie g ło so w a ła  p rzec iw  udzieleniu 
\ o t u m  zaufan ia  no w em u  gab ine tow i 
S P e s e m a n n a .

F ra k c ja  p a r la m e n ta rn a  n iem iccko- 
ł  n a ro d o w a  zak o m u n ik o w a ła  w czo ra j  
|  w ieczo rem  p a r la m e n ta rn e j  frakcji 

niemieckiej partii ludowej, żc o d m ó ­
wi gab ine tow i S t r c s e m a n n a  z a u f a n ia . . 
p o n ie w a ż  nic daje o r  ż a d n y c h  g w a ­
rancji, iż soc ja lno -dcm okrac i  będą 
usunięci także  z rząd u  pruskiego.

G dań sk ,  5. październ ika .

P o n n m o  w iadom ości o u tw o r z e ­
niu n o w eg o  g ab in e tu  R z e sz y  i zn ie ­
sieniu w  Niem czech  s z e re g u  mir.i- 
s t n s t w ,  k u rs  d o la ra  w y n o s i ł  o godz. 
10 ra n o  520 mil jo n ó w  w  płaceniu , a 
w  żądan iu  540 milionów  i u jawniał 
w  ciągu dn ia  fendcncie  c o r a z  m oc­

niejsze. Kurs d o la ra  p rzed  ro zp o c zę­
ciom gie łdy  doszed ł  dc  600 niiljo- 
nńw , a  pod koniec g ie łdy do 070 mi- 
l joućw. P o  giełdzie n o tow ano  k u rs  
d o la ra  660 milionów, a  na  ju tro  6b5 
milionów,

Berlin ,  5. październ ika .

W ś ró d  r a d y k a łó w  p ra w ie o w y c n  
i r a w n ia  się sk łonność  w y z y sk a n ia  
sy tuac j i ,  w y w o ła n e j  przesileniem 
r z a d e w e m  dla  do k o n an ia  p ró b y  
przewrotu.*Ocl kilku dni p róbu ją  a g i ­
ta to r z y  p raw ic o w i p r z y g o to w a ć  
g ru n t  w ś ró d  R e ic h sw e h ry  i p o d b u ­
rza ją  żo łn ie rzy .  W  k o ł a d ’ p a r la m e n ­
ta rn y c h  s a d z ą  jednak , że  usi łow ania  
te nie pow iodą  się. P rz y p u sz c z a ją ,  żc 
n o w y  r z ą d  S trc se m a n n a ,  jakko lw iek  
nie będzie  m ia ł  n a z w y  d y k ta tu r y ,  to 
p rzy n a jm n ie j  w  dziedzinie g o s p o d a r ­
czej p o s tę p o w a ć  będz ie  w  sposób  
d y k ta to r sk i .

Monachium, 5. październ ika .

T u te jsze  p ism a poda ją  w aru n k i  
l l i t t le ra ,  n a  jak ich  renże b y łb y  
sk ło n n y  w s p ó łp r a c o w a ć  z  Kahrern . 
H it l lc r  żą d a  usunięcia  m in is tra  sp ra w  
w e w n ę t rz n y c h  o ra z  ro ln ic tw a,  w y ­
dalenia  z  g ran ic  k ra ju  w sz y s tk ic h  
ż y d ó w ,  k tó r z y  osiedlili się w  B a w a  
lji po r. 1914 o r a z  konfiskaty  ich 
mienia, n a ty c h m ia s to w e g o  z a p r o w a ­
dzenia  pow szechne j  s łu ż b y  w o jsk o ­
we] i pow ołan ia  pod b roń  .3 najmłotń- 
szyeh  roczników ;

BucOpeszł,  5. październ ika .

P og łoska  o w yjeździe  a rc y k s ię e ia  
Józefa  do M onachium jest n ie p ra w ­
dziwa. A .ręyksią /e  zna jdu je  się o b e c ­
nie w B udapeszc ie .

!

Z m i m
Niewypłacalność M piat atu.— Roz­

goryczenie pracowników.
Lwów, 6  paź  i ie rn ika .

( W )  U  z ę a n  cy nie o trzym ali  
d o  d i d z i s ie j s z e g o  p ła c y  m ir re  
in te rw e n c j i  Z w ią z k u  u p r . z y d a i  
miast.), w o  e w o d y  i p r e z . a a  W y ­
d zia łu  S a m o r z ą d o w e g o .  Na p o s i e ­
d ze n iu  W  d z ia łu  Z w ią z k u  i r z ę d -  
n ików , z w o ła n y m  s p e c ja ln ie  w tej 
sp  aw ie  u d a ł o  się  na  raz ie  po- 
w s t i z y m a ć  L ard zo  s:I iie p o p ie ra n y  
w n io s e k  o ro z p c c z ę c  e s tra jku ,  z a ­
s t r z e ż o n o  się j e d n a k ż e  s ta n o w c z o ,  
że j e s t  to  o s ta tn ie  u s tę p s tw o .

D o  W a r s z a w y  w y je ż d ż a  c e p u *  
ac ja  W y d z ia łu  Z v 'iąz k u  u r z ę d n i ­

ków  d la  p r z e d s t a w ie n ia  k e m p e -  
tan tuym  c z y n n ik o m  ro z p a c z l iw e g o  
p d o że n ia  p r a c o w n i k ó w  m ie jsk ich  
i f in a n s o w e g o  s ia n u  m ia s ta ,  k tó re  
nie jes t  ta.g b ez n a d z ie jn e .

W  tej s a m e j  spr .  w  e b a w i  w 
W a r s z a w ie  o d  ub .  p ią tk u  w ic e p re ­
zydent d r .  S  ahl.  W c z o r a j  w y p ła -  
c no  z b ie ż ą c y c h  d o c h o d ó w ,  p ła c ę  
za le d w ie  d w o m  D e p a r ta m e n to m ,  
g d y  w i ę :  ta k  dalej pó jdz ie ,  to c a ł ­
kow ita  w y p ła t a  d la  ie sz (y ,  po  r w a  
d i  20 -g o .

D la  ilus rac ji  u p o s a ż e n ia  p r a ­
c o w n ik ó w  m ie j s k i c h  n a le  y p o d ­
li ść. że n a  p a u s z r l e  ka  c t le r y in e  
i ió ra ,  a t ra m en t , ,  o łó w k i ,  b ibu łę )  

p o b i e  a ją  on i  d o ty c h c z a s  m ies i  -  
zn ie  k w o tę  d w ie ś c  e n a r : k  p. 

i n ik o m u  n ic  p zy jdz ie  na  m yś l  
sp y ia ć  s ię  z j a k i e g o  fu n d u sz u  p o -  
k :y w a ią  uni w y d a tk i  ka ce la ry jne .

■ o— ---
Fałszyw y alarm strajkow y.

L w ó w .  6. październ ika .
(l i.) Ot&iś w  pobranie p rzy sz ła  do 

L w o w a  depesza w a rs z a w s k ic h  kolc- 
ianzy  <ło łwowtskaoli, nakazu jąca  ciei 
pliwie czekać  i nic p o rzu c ać  p ra c y .  
D ep e szę  źic zrozum iano  j .prokla­
m o w a n o  stra.ik kn ie jow y, k tó ry  
p ie rw si u rzeczyw is tn il i  m aszyniści,  
nie w y je ż d ż a ją c  7. rem iz.  W  parę  
mintiit później sy tu a c ja  sie w y jaśn iła  
i m aszyn iśc i  pow róc il i  do  p racy .  
Talk w ięc  nnclrśm y pa rum im linowy 
s tra jk  k o le jo w y .

Z Teatru.
tKitka uwag ogólnych. — Farsa M. 
Hennequina i P. Vebera „Pani Pry-

zesoTia" w Teatrze Nowości.)

Lwów, 6. październ ika.
..Nie ciskaicie panow ie  kam ieni 

pod nogi scenie polskiej na  K r e ­
s a c h "  - -  o to  p o w ta r z a ją c y  sie s ta le  
refren  na w szy s tk ich  konferenc jach  
p ra so w y c h  z d y re k c ią  t e a t r ó w  m ie j­
skich w e  Lw ow ie.  I p rz y z n a  c h y b a  
k a ż d y  bezs tronn ie ,  żc r e d a k c ja  „ G a ­
z e ty  L w o w sk ie j"  t r z y m a ła  się tej 
z a s a d y  do chwili, w  k tó re j  o b o w i ą ­
zek  o b y w a te lsk i  nakazu je  jej u d e ­
r z y ć  w  dzw on  a la rm o w y .

A chw ila  ta n ic s te ly  muf >zTa. 
K a ta s t ro fa  nic stoi u p rogów , lecz 
p r z e k ro c z y ła  już podw oje  naszy c h  
p r z y b y tk ó w  sztuki i p a n o s z y  się tam 
z aro g a n c ją  w ojennego  - m ultiniihar- 
d e ra .  T e a t r y  lw ow skie  św ieca  iw 
p rem je rac h  pustkam i.  Po T e a t r z e  
W ielkim wantr ch a d za ł  sw obodnie  ną  
balec ie  „W  krain ie  b aśn i" ;  w  Tea­
t rze  M ałym  b y ło  b a rd z o  p r z e s t r o n ­
no r a  „O czach  księżniczki F a u r i f " ;  

( w  T e a t r z e  Nowości nie trudno  poli­

c z y ć  wodzów nr w znow ien iu  „P an i  
P re z e s o w e j"  — pustk i  p rze ra ża jąc e .  
P ub liczność  z ra ż o n a  do Sceny lwów 
skiej,  p rz y z w y c z a i ła  się ż y ć  bez  n i# ,  
g d y  c e n y  w s tę p u  na w idow nię  nie 
s to ją  w  d o d a tk u  w  ż a d n y m  s to s u n ­
ku do w ar tó śc i  o s ta tn ich  p r z e d s ta ­
w ień. rI ego rodza ju  odw y k n ięc ie  od 
tak  ku ltu ra lne j  w  innych w a ru n k a c h  
ro z ry w k i  — to k a ta s t ro fa  i dla „ s c e ­
n y  polskiej na  K re sac h "  i dla k u l tu ry  
polskiej N iem a pod ty m  w zg lędem  
dw u  zdań . Je s t  jedno, b a rd z o  rea lne  
i b a rd z o  sm u tne!

Ł a g o d n y  sąd  o te a t r z e  lw ow sk im  
sp o w o d o w a ł  cho rob liw ą śp iączkę,  
n iszczącą  zw olna ,  ale s ta le  jego o r ­
ganizm , w k tó r y m  b łą k a ły  sic j e s z ­
cz e  nikłe soki d a w p y c h  p ięknych  
tradyc ji .  T ra d y c ja  - - u ż y w a ją c  s łów  
w ielkiego p o e ty  - -  „w zięła  w  p y s k "  
i o d e s z ła  do la m u sa  pam ią tek ,  u s tę ­
pu jąc  w c z o ra js z e g o  w iec zo ra  miej­
sca t ryw ia lnośc i  w najpodtapszyrn te ­
go to w a ru  gatunku .

M o ż n a  g rać  n a w e t  fa rsę  r.aibez- 
m yśln ie jszą .  1 F^fiech je s t  p o t rz e b n y  
w- życ iu  Ałe m usi ona  b y ć  c r a n a  w  
sz y h k iem  tem pie ,  óy  w idz nie miał 
w p ro s t  czasu  z a s ta n a w ia ć  sio nad

nie fogi tznośc ią  jej k o n c e p tó w :  r e ż y ­
se r ia  pow inna  p onad to  k arc ić  naj-  
ostiz.ej t ry w ia ln o ść .  W c z o r a j  a r ty śc i ,  
o d tw a r z a ją c y  ro le  p ro k u ra to ra ,  s ę ­
dziego  ś ledczego , r ad c y  sądow ego  
i subre tk i ,  byli w p ro s t  n iemożliwi 
n a w e t  na  scen ie  am a to rsk ie j  w  Ż ó ł ­
kwi cz y  ł in s ia ty n ie .  O rd y n a r n y  
k rz y k ,  n iem ożliwe s tro ić .  R z ec z  
dzieje  sic w p ra w d z ie  na  prowincji, 
ale... w e  Francji ,  P t o s z c  ob jechać  
bodaj nasze  m alr  polskie s a d y  p o ­
w ia tow e .  Konia z rzę d em  dam  temu, 
k to  zna jdz ie  tak iego  p ro k u ra to ra ,  ja ­
kim b v ł  w c z o ra j  p. W a re h n ło w sk i .  
P rz e  rufy m ię d z y a k lo w e  niemożliwie 
długie, w y p e łn io n e  g łośnem  zb i ja ­
niem kulis za k u r ty n ą ,  nie p r z y c z y ­
n ia ły  się rów n ież  do  podniesienia  
n as tro ju  c h o ć b y  n a w e t  w  tak  t y p o ­
w o  głupiej farsie , nie w iadom o  po co 
w znow ione j  i tak  szum nie  r e k la m o ­
w anej.

Na s ło w a  uznania  zadłużyli d y s ­
k r e tn a  w  g rze  - -  nie w  rozb ie ran iu  
się p. Emilia C z a jk o w sk a ,  p. R o w iń ­
sk a  -  - naw ei k u c h a ik a  f ran cu sk a ,  

„ poś lub iw szy  p rezesa -  sądu , p o d o b ­
nych  sukien nosić r i e  będz ie  — pp. 
D ębow icz.  Kalinowski, T a r ta k o w icz ,

N iew iarow icz  i G ko in ick i .  l e g o  o- 
s tą m ie g o  lub im y b a rd z o  beż s z tu c z ­
nej c h a ra k te ry z a c j i  po  za  sccn;i;. Na 
scenie p ra g n ę l iśm y  w c z o ra j  og lądać 
m inistra  sprawiedliwości-  a ty m c z a ­
sem  zjawił się w  kulisach...  p. O b o r ­
nicki.

, Nic ciskajcie  panowie.. . ."  i t. d. 
z n a m y  iuż ten refren .  Kamieni nic 
c i skam y , ż ą d a m y  jednak  u z d ro w ie ­
nia s to su n k ó w .  W s z y s tk ie  polskie 
t c a t i y  z a in a u g o ra w a ły  iuż. no w y  s e ­
zon  w  odpow iedn i sposób . U czyniły  
to W a r s z a w a ,  K raków . Poznań . W i l­
no, n a w e t  S ta n is ław ó w . L w ó w  mil­
czy .  Nie do n o sz ą  abso lu tn ie  nic o z a ­
m ia rach  d y r e k c ą  kom u n ik a ty  t e a ­
tralne.  ta k  sk o re  w  robieniu  huczku; 
żad n e  echo  nie p rz e d o s ta je  się z po 
za  kulis. Bo p rzec icz  c h y b a  ani 
„ O c z y  księżniczki F a tm y " ,  ani „Pani 
P ic z e s o w a "  — to nie in a u g u ra c ja  
sezonu!

Z r n n y  e s te ta  prof.  P o rę b o w ic z  
s iedzia ł  w c z o ra j  w loży kom isy jne j .  
Nic w ą tp im y ,  że  zgodzi sie on z  n a ­
s z y m  o są d em  w znow ien ia  „P an i P re  
ze so w e j"  i w y c iągn ie  na p o s ie d z e ­
niu Komisji te a tra ln e j  od pow iędnie 
wnioski.  Mich;5) Rolle.
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Lwowskie miedzioryt?.
Miasto...
T y s ią c  ró ż n y c h  t w a r z y  ina  na je­

d n y c h  licach. 1 ty s ią c  na  nich z m a r ­
sz c z e k  —  z a u łk ó w  i z a k ą tk ó w .  A w  
każdej  c ien iuchnym  “cieniem  za leg ła  
p r o s ta  i c icha h is to ria .

L ica  są  p iękne. 'T y lk o  — ż e śm y  
do  nich p rz y w y k l i  n a z b y t  i zo b o ję ­
tnieli n a  z ło te  cienie i u śm iec h y  n a j ­
c ichsze  i n iepow iedz iane  smutki,  
k tó r e  po  nich p rz e m y k a ją .  Z b y t  w ie ­
le je s t  n a  nich  n a s z y c h  w ła s n y c h  
t ro sk  i zam y śleń ,  u śm iechów  i sm u t ­
ków . Nikt z  n a s  n ie w ie  jak i  je s t  — 
p iękny ,  czy  b rzy d k i .  A to je s t  p r z e ­
c ież  n a s z a  w ie lk a  tw a rz ,  k tó r ą  co- 
dzien  w idzim y .

Aż t r z e b a  raz  n a  ro k  z ło tego  
św ię ta  jesieni,  a b y  na  n a s  sp o jrza ły  
wielkie, s z a re  o cz y  p rze p ię te  zło te- 
m i sk ram i na jcudn ie jsze j  dobroci .  I 

a b y ś m y  sięgnęli  w zro k ie m  z a d z i­
w ionym  w  sa m ą  g łą b  ż y w y c h  ź re n ic  
i ujrzeli w  nich Jego  s e rc e  — bijące 
i ży w e .  S e rc e  L w o w a .  1 zrozum ieli  
nagle —  n a d e w s z y s tk o  je s t  p iękne 
i drogie i w szy s tk iem ,  co je s t  w  nas  
ż y w e g o  i tę tn ią ce g o  k rw ią  s e rd e c z ­
ną ukochane  —  m ia s to  nasze .

Je s ień  je s t  w e  L w ow ie .  M iasto 
więdnie cicho i n iep o w s trzy m an ie .  
C oraz później zielenią się  ś w i ty  
blade w su ro w y c h  o k n ac h  i c o r a z  
w cześn ie j o sn u w a  zm ierzch ,  wielki 
iedwabnik, ulice i p a rk i  i d o m y  sw o -  
iU s z a r ą  m otan iną .

R u d y 'p ł a c z  p lami d ług ie  chodn i­
ki. W ie lk a  c z e rw ie ń  n ieba  k r u s z y  
się w iec zo ram i i c z a r n y m i  s t r z ę p a ­
mi w ro n  o p a d a  z  k rz y k ie m  ż a ło s ­
n y m  n a  nagie  d r z e w a  w  lil iowieją­
c y m  ogrodzie .

W długie  chw ile  ch łodnej c iszy  
'P a d a ją  m os iężne  łz y  r a tu sz o w e g o  
zegara ,  jak żó ł te  ró ż e  sk ła d a n e  u-  
m arłe j  godzinie na ś w ie ż y  grób.

L w ó w  je s t  c h o ry .  R d z a w ą  go rą -  
-zkę rńa w  o c z a c h  i w ien iec  z m a ­
ków  i he l jo tropów  na skroni.  Z a s y ­

p i a  niespokojnie , w  d re sz c z a c h  żół-  
tych  la ta rn i  ł  p o s t r zę p io n y c h  zg ie ł­

k a c h .

1 ^  w  n o c y  jest  c ichy  i spoko jny .
M ilczący, s r e b r n y  k s ię ż y c  w y ch o d z i  
w y so k o  na b lade  n iebo  i z ło ty m i  kro  
kam i s tąpa  p rzez  n ie ruchom e d y w a ­
n y  clitnur. Na d a c h y  i s z c z y ty  w ież  
leje c ienką s t r u g ą  z ie loną  p a ty n ę  i '  
śniegiem s reb rn o -z ie lo n y m  w y p e ł ­
nia b ru z d y  głębokie ,  łagodz i z m a r ­
szczki i ch łodzi w ie c z o ró w  c z e r w o ­
nych  g o rączkę .

R zadk ie  k ro k i  s tu k a ją  w te d y  po 
b rukach  m ia s ta  i b iegną, jak  w ie rn e  
P sy  przed  nielicznymi p rze ch o d n ia ­
mi w zd łuż  c iem n y c h  f ro n to n ó w  k a ­
mienic, ro sn ą c y c h  cicho  i n iepow-
sti zynianie k s ię ży c a .

*  '

C hc ia łbym  b y ć  m a la rz e m .  P o d
Wieczór  ̂ i w  noc chodzić  d ługo  po
tn. ^ ck  P 'ć  o c z y m a ,  u k r y te  w  za -
u • z a k ą tk a c h  n ieznanych .  jak \
s  a re  w ino w  o m s z a ły c h  flaszkach,  
d z iw y  j , -

Francja czuwa!
Sa zna obssrwacj i wyp elków w Niemczech.— Zamiar wzmoc­
nienia wojsk okupacyjnych. — Prowokacyjne wyznanie. —

Sedno rzeczy.
•(Telefonem od n a sz eg o  korespondenta.i l

W  a r s z a w a ,  6. październ ika.
(M.) W e d łu g  o t r z y m a n y c h  z P a ­

r y ż a  depesz ,  t a m f e p z e  ko ła  rz ą d o ­
w e  ś ledzą  uw ażn ie  p rzeb ieg  p r z e s i ­
lenia rzą d o w e g o  w  N iem czech. Nu 
Ouai d ‘O rs a y  o są d za ją  po łożenie  do 
tego s topn ia  k ry ty cz n ie ,  że rzą.l 
francusk i z a m ie rz a  n a w e t  w zm o c n ić  
w o jska  okupacy jne .  W k i ó tc c  inaią 
odejść  na o b s z a r  o k u p ac y jn y  posiłki 
z pó łn o c n y ch  garn izonów  f ra n c u s ­
kich.

N ajnow sze  za rz ą d z e n ie  g e n e ra l ­
nego  k o m isa rza  n iemieckiego, k tó r y

zagroził  k a r ą  n a ty c h m ia s to w e g o  wię 
zienia albo n a w e t  i śmierci każdem u, 
k to  udzieli p o m o c y  w ład z o m  o k u p a ­
cy jnym , u w a ż a n e  je s t  na  O uai d ‘Or-  
s a y  za w y zw an ie .

F rancusk ie  ko ła  rzą d o w e  są z d a ­
nia, że  celem rząd  u 'p ra w ic o w e g o  w 
N iemczech. .k fć iy b y  ew en tua ln ie  
tam  przeszed ł  do  w ła d z y  nie będzie  
usuniecie ośm iogodz innego  dnia p r a ­
c y  albo zw a lczan ie  parti i  lewicow ej 
niemieckiej, ale racze j  dążen ie  do  u- 
n icważn icn ia  t r a k ta tu  w ersa lsk iego .

Jest ich wiele, w ięc e j  niż p r z y p u s z -  1 czacie.

Siedziałbym p o te m  d ługo  w  noc  
nad miedzianem i p ły ta m i  I r y łb y m  
w  nieb sztychy cieniitclmą iglicą. 
Uczyniłbym ich  w ie le  n a j ró żn ie j­
szych i w ie rn y c h .  N a z w a łn y m  je ;  
L w o w sk ie  m ie d z io ry ty .  W ic ie
byśc ie  p ięknych  r z e c z y  n a  nich  do- 

,'Strzegli.

. Marian Hcnisr,

cu d a  jes iennego  Lw ow a.

Uiszczanie zaliczek na podatek 
m a p o w y .
L w ó w ,  6. październ ika.

U ch w a lo n a  p rz e z  obie Izby p r a ­
w o d a w c z e  u s ta w a  o p o d a tk u  m a ją t ­
kowymi z p s ta la  już o g ło sz o n a  w  
„D zienn iku  U s ta w  R zeczypospo l i te j"  
Nr. 94 z  r. 1923. P o d a te k  m a ją tk o w y  
je s t  sk o n ty n g e n to w a n y m  w ogólnej 
sumie jednego  m il iarda f ra n k ó w  
z ło tych ,  je s t  je d n o ra z o w y m  i będzie 
pobranymi w  ciągu  la t  t r z e c h  od  1924 
do 1926 w  sześc iu  p ó łro cz n y ch  r a ­
tach .  S to p a  p io c c n to w a  p oda tku  
w y n o s i  1.2% p i z y  m a ją tk u  w artośc i  
ponad  5.00C f ra n k ó w  z ło ty c h  i w z r a ­
s ta  p ro g re sy jn ic  do 13% p rz y  w a r ­
tośc i  m a ją tk u  p o n a d  16,000.000 f ran ­
k ó w  z ło tych .  W y m ie r z o n y  w  sumie 
1 m il ja rd a  z ło ty c h  p o d a te k  m a ją tk o ­
w y  będz ie  p o b r a n y  w  k w o tac h  
1) 500 miljonów f ra n k ó w  z lo ty  cli od 
p os iad ło śc i  g ru n to w y c h ,  b ę d ą c y c h  
p e d  u p r a w ą  ro lną  lub le śną ;  2) 375 
m iljonów f ra n k ó w  z ło ty c h  od p r z e d ­
s ię b io rs tw  p r z e m y s ło w y c h  i h a n d lo ­
w y ch ,  k tó re  są  lub p o w in n y b y  bym 
znk lasow anc  do  p rze d s ięb io rs tw  
p r z e m y s ło w y c h  1 do V ka tego r ii  
w łączn ie  lub  d o  p rze d s ięb io rs tw  
h an d lo w y c h  I i 11 ka legor ji  ś w ia ­
d e c tw  p tz e m y  s ło w y  eh ;  3) 125 milio­
nów  f ra n k ó w  z ło ty c h  od w szy s tk ich  
innych  ro d za jó w  m a ją tku .

M a ją tek  nie p r z e w y ż s z a ją c y  w a r ­
tości 3.000 f r a n k ó w  z ło ty ch ,  jak 
rów n ież  u rzą d zen ia  d o m o w e, k tó ­
ry c h  w a r to ś ć  nie w y n o s i  w ięcej,  jak
5.000 f ra n k ó w  z ło ty c h  nie pod legają  
podatkow i m a ją tk o w e m u .  T o  o s ta t ­
nie pos tanow ien ie  n a le ż y  rozum ieć  
w  ten  sposób ,  że  w a r to ś ć  u rz ą d z e n ia  
d om ow ego  w liczoną  będz ie  do  m a ­
ją tku ty lko  w te d y ,  g d y  p rz e k ro c z y  
5 000 f ra n k ó w  z ło tych .  Jeżeli  za  tein 
k to ś  posiada m a ją te k  w a r to śc i  2.500 
f ranków  z ło ty ch  i u rzą d zen ie  d o m o ­
w e  w a r to śc i  4.000 f ra n k ó w  z ło tych ,  
to o soba  ta k a  będz ie  uw oln ioną  od 
p oda tku  m a ją tk o w e g o ,  p o n ie w a ż  
w ar to śc i  u rz ą d z e n ia  nic będz ie  się 
liczyć do m a ją tk u .

W  raz ie  g d y  po usku teczn ien iu  
w y m ia ru  o k aż e  sic, że  w y m ie rz o n y  
w ca lem  P a ń s tw ie  p o d a te k  m a ją tk o ­
w y  p r z e k ra c z a  lub nie dos ięga  s u ­
m y  jednego  m il ia rda  f ra n k ó w  złó- 
lych, w ó w c z a s  w y m ie rz o n y  k a ż d e ­
mu p ła tn ikow i w  każ d e j  ka tego r ii  
poda tek  m a ją tk o w y ,  p o cz y n a jąc  od 
5-go s topnia, obn iży  się lub p o w ię k ­
szy odpow iedn io  p rzez  zastosowanie ' 
p ro ce n to w ej  zniżki lub zw yżki.

P o d a te k  m a ją tk o w y  w y m ie rz a  sic 
na pods taw ie  s ta n u  m a ją tk o w e g o  t  
dnia I. lipca I'*23 roku  w U w zg lę ­
dnieniem d łu g ó w  i c ięża rów , k tó re  

m a ją te k  zm niejsza ją .  Na p ie rw sz ą  
ratę, pbtaą w czasie od 15 kwietnia

do 15 m a ja  1924 r. obliczą w ła d z e  
podatkowe- na p o d s ta w ię  ze zn a ń  z a ­
liczkę w  w y so k o śc i  pó łrocznej  ra ty ,  
na  pocze t  zaś  tej zaliczki winni p ła ­
tn icy  w  czas ie  od  10. l is topada do 
10. g rudn ia  1923 r. uiścić bez  spe 
cjalnycli w e z w a ń  n as tęp u jące  w p ła ­
ty :  a) p lą c ą c y  od 150.000 mk. do
600.000 mk. roczn ie  podatku  g ru n to ­
w eg o  i b u d y n k o w e g o  (u s taw a  z dnia 
15. c z e rw ca  1923 r. Dz. U. R. P . Nr. 
65 poz. 505) je d n o k ro tn ą  p e łn ą  k w o ­
tę podatku  g ru n to w e g o  i b u d y n k o ­
w ego  p rz y p a d a ją c e g o  za  p ie rw sze  
pó łrocze  1923 r. p ła c ą c y  poHad 600 
ty s ięcy  m k. dii 1,000.000 mk. d w u ­
kro tną ,  a  p ła c ą c y  ponad  1,000.000 
mk. t r z y k ro tn ą  pe łną  k w o tę  obliczo­
ną w  ten s a m  sp o só b ;  b.) p ła tn icy  
podatku  p r z e m y s ło w e g o ;  d w u k ro tn ą  
pełną k w o tę  p oda tku  p r z e m y s ło w e ­
go p rz y p a d a ją c e g o  za  i. pó łrocze  
1923 r  od p rz e d s ię b io rs tw  p r z e m y ­
s łow ych  p ie rw sz y c h  sześc iu  i p rz e d ­
s ię b io rs tw  han d lo w y c h  p ie rw sz y ch  
dw óch ka tego r ii ;  c) w olne z a w o d y ,  
p rz e d s ię b io rs tw a  p r z e m y s ło w e  VII 

i hand low e  Ili k a tego r i i  je d n o k ro tn ą  
pe łną  k w o tę  p o d a tk u  p r z e m y s ło w e ­
go p rz y p a d a ją c e g o  za  I. pó łrocze  
1923 r.; d) p ła tn icy  p o d a tk u  o b ro to ­
w ego  na  G órnoś ląsk ie j  częśc i  W oje­
w ó d z tw a  Ś ląsk iego  sz eśc io k ro tn ą  
pe łną  ro cz n ą  k w o tę  p rz y p a d a ją c e g o  
na rok 1923 p o d a tk u  o b ro tow ego .

W s p o m n ia n e  za liczki n a  p ie rw ­
szą ra tę  p ła tn ą  w  czas ie  od 15. kwie 
tnia do 15. tua ia  1924 r .  w in n y  być  
p łacone i nada l  w  tej s a m e j  w y so k o  
ści w  te rm in ach  p ła tn o śc i  n a s tę p ­
n ych  r a t  aż do zaw iadom ien ia  p ła t ­
n ików  o o s ta te c z n y m  w y m ia rz e  p o ­
datku . P ła tn ik  m o ż e  uiścić w  k a ż ­
d ym  te rm in ie  także  i w ięce j  r a t  n a ­
raz. W o b e c  u jaw n ionej o a  d łu ż sz e ­
go c z asu  tendencji  zn iżkow ej m ark i  
polskiej, M in is te rs tw o  s k a rb u  nic z a ­
pozna jąc  c iężaru ,  jaki n a k ła d a  na 

o b y w a te l i  p rz e z  p rze c ią g  la t  trzech  
p o d a te k  m a ją tk o w y ,  za leca  gorąco  
p ła tn ikom , a b y  w c  w ła s n y m  in te re ­
sie nie za leżn ie  od ob o w iąz k u  s k ła ­
dan ia  ze znań  i n iezależnie od t e r ­
m inów  p ła tnośc i  u s ta w ą  p rze p isa ­
nych . w p łaca l i  już obecnie  na poczet 
p o d a tk u  m a ją tk o w e g o  p ew n e  k w o ty  
w  m a rk a c h  lub bonach  z ło tych  o raz  
w  w a lu ta c h '  obcych ,  k tó re  b ędą  
p rz y jm o w a n e  p rz e z  K asy  s k a rb o w e  
w e d łu g  ku rsu  f ra n k a  z ło tego  w  dniu 
w p ła ty .  M in is te rs tw o  S k a rb u  z w r a ­
ca uw agę ,  że dobfow olnem i w p ła tam i  
zabez p ie czą  się p ła tn ic y  p rzed  e- 
w en tu a ln ą  d a ls z ą  zn iżką m a re k  i u- 

| ła tw ią  dokonan ie  w ielk iego dzie ła  
n a p r a w y  S k a rb u  P a ń s tw a ,  od k tó r e ­
go za leży  w w y so k im  stopn iu  da l­
szy  rozwój. a naw e t  sam  b y t  ek o ­
nom iczny  O jc z y z n y  o d zy sk an e j  
cjgżkiemj ofiarami krwi i uuupst.

S o b o ta  6 . p a źd z ie rn ik a :  Rz k a t . :
B runona  W, Gr. ka t . :  Zacz. św .  Krzyża .  
S tow . W sz e c h w ła d a .

Niedziela, 7. p aźd z ie rn ik a :  Rz. ka t. :  
20 po Z. S w .  Gr. ka t.  19. po Sosz.  św .  
D. S low .:  Z y to m ira .

O polskie pieśni w wojsku. Minister
S z e p ty c k i  w y d a ł  rozporządzen ie ,  a że -  
' n  w czas ie  m arszu  żo łn ie rze  śp iew ali  
pieśni ty lk o  polskie. W  k o sz a ra c h ,  poza 
s łużba  i w czas ie  o d p o czy n k u ,  d o z w o ­
lone jest  śp iew anie  ta k ż e  pieśni niepol. 
•kich. Po le co n e  jes t  n a to m ias t  z w r a c a ­
nie uw ag i  na słoWa pieśni.

W sp ie ran ie  akcji  p om ocy  dzieciom. 
Z W a r s z a w y  donosi na sz  k o re sp o n d en t :  
M in is te rs tw o  kolei ż e laznych  w y d a ło  
dci p o d w ła d n y ch  u rz ęd ó w  polecenie  u- 
dzie lania  po p a rc ia  akcji  p o m o cy  dz ie ­
ciom. W  zw iązk u  z tern ro zm ieszczo n e  
zo s ta ły  na  s tac jach  k o le jo w y ch  w  w ięk­
szej  ilości p la k a ty  p ro p a g a n d o w e  P o l ­
sk o - a m e ry k a ń sk ie g o  Kom itetu  P o m o c y  
dzieciom.

D e legac ja  policji fińskiej z ło ż y ła
w czo ra j  w  W a r s z a w i e  w iz y tę  p r e z y ­
dentow i policji p. B o rzęck iem u .  1'intand- 
c z y e y  po zaznajom ien iu  się  z  o rg a n i ­
zacja  nasze j  policji zw iedza l i  Warsza­
wę.

Zbió rka  u liczna „ T y g o d n ia  T . O. M."
L w o w ie ,  u rząd z o n ą  w  dniach 3— 10. 

c z e r w c a  b. r .,  p rz y n io s ła  c z y s te g o  d o ­
chodu 7,018.039 nip.

(mg.) W ycieczka  dziennikarska na 
5!ąsk G a rn y  i C ieszyńsk i, k tó ra  w c ią­
gu pięciu dni z w ied z iła  K a tow ice ,  f lu tę  
K ró lew ską .  G ie ra ł to w ice .  W ilczą  Dolną, 
C ieszy n ,  B ie lsko  i B iałą ,  z a k o ń c z y ła  
•ię onegdaj  o d w ied zen iem  k la sz to ru  ia- 
nofTórskiego w  C zęs to c h o w ie ,  poeżem  

u czes tn icy  w yc ieczk i  roz jecha l i  się do  
dom ów , w  różne  s t ro n y  R zcc zy p o sp o -  
iitei. W  n a s t ę p n y m  n u m e rz e  pism a roz ­
pocznie  ■ się  cvkl  a r ty k u łó w ,  z a w i e r a ­
j ący ch  w ra ż e n ia  z  tej p o d ró ż y ,  sk re ś lo ­
ne p rzez  n a szeg o  sp ec ja lnego  s p r a w o ­
zdaw cę .

Z g ro m ad zen ie  n a u c z y c ie ls tw a  L w u -  
W’a i po w ia tu .  S ta : : .u le m  „ O g n isk a "
nauczycie lsk iego  w e  L w o w ie  o d będzie  
się w niedziele  7. bm . w  sali „ G w ia z ­
d y "  (ul. F ra n c is z k a ń sk a )  z g ro m a d ze n ie  

|  n a u c z y c ie ls tw a  L w o w a  i p o w ia tu  w' 
sp ra w ie  z a g ro ż o n e g o  a w a n s u  a u to m a -  

I ty czn eg o .  P o c z ą t e k  z g ro m a d ze n ia  o  go-  
•u ,n le  11 p rzed p o ł .

W a ln y  Zjazd delegatów Polskiego 
źlwiązkti N a rc ia r sk ieg o  o d b ę d z ie  się  w c  
L w o w ie  w  dn iach  (j. i 7. p a źd z ie rn ik a
b. r. w  sali T o w a r z y s t w a  g o sp o d a rsk ie ­
go  ul. K op e rn ik a  1. 29 p a r te r .  P r o g r a m  
obe jm uje :  S o b o ta  godz. 16: O tw a r c i e
Zjazdu i p o c zą te k  o b ra d .  Godz. 20 : p o ­
k az  iilmu. w zg lęd n ie  p rz eź ro c z y .  Nie­
dz ie la  godz. 9: d a ls zy  c iąg  ob rod .  Godz. 
13: w s p ó ln y  ob iad  w  sali  Hote lu  E uro ­
pe jskiego. Godz. 18: c i ą g  d a ls z y  o b ra d  
i zam knięc ie  z jazdu. Ze w zg lędu  na 
nieda leki  te rm in  O l im p iad y  zimowej w c 
Francji ,  e k sp e d y c ja  polskich narciarzy i 
n iędzy  na ro d o w e  z a w o d y  w  Z ąk o p a n em  

jak i w ie le  spraw- o rg a n iz ac y jn y ch  za- 
w w i a d a  s ię  Zjazd b a r d z o  in te resu jąco ,  
pon iew aż  zaś  o b r a d y  Zjazdu są  .publicz­
ne. l iczy  się  na wielki udz ia ł  z w o len n i­
ków i svmi)atvkó\v so o r tu  u a rc ia r s k ie -  
■o.

Kampania buraczana a transporty 
d rzew n e .  Z P r z e w o r s k a  d o n o sz ą :  W  ry­
sc e  ro zp o cz y n a ją ce j  się  kam pan i i  b u r a ­
c zan e j  i b ra k u  w a g o n ó w  w ą s k o to r o ­
w y ch  z a rz ą d z i ła  d y re k c ją  k o le jo w a  z  
mieni i. p a ź d z ie rn ik a  b. r. aż  do  o d w o -  
anią  w s t r z y m a n ie  t r a n s p o r tó w  d r z e w a  

■ io s ta cy i  kolei  w ą s k o to r o w e j  P r z e ­
w o rs k —.D y n ó w  t w y d a ła  z a k a z  p r z y j ­
m ow aniu  wszelk ich ,  p r z e sy łe k  d r z e w ­
nych ,  p r z e z n a c z o n y c h  dla t y c h  stącii ,
,  P r z e c iw  p o d w y ż k o m  c e a  węglu.  Dniał 
a. lnu. o d b y ła  s ię  w izb ic  han d lo w ej  4 
p rz e m y s ło w e j  k o nfe renc ja  w  sp ra w ie  
nad m ie rn e j  z w y ż k i  cen  w ęgla .  P o  p rzed  
s t a w i e n n  s p r a w y  p rz e z  st. rei. Dittri- 
ciiu. k tó r y  podniósł,  że  da lsze  z w y żk i  
cen  węgła  g rożą  zas to jem  ca łem u  ęm- 
sze inu ż y d  u c r sp o d a re se m u .  ro sw in ę -  
!e się  d łuższa  dy sk u s ja .  M ó w c y  p o sz ­
czególni  żądali  uchylen ia  p rz y cz y n ,  k tó ­
re  w p ły w a ją  na  p odrożen ie  w ęg la ,  a 
m ianow ic ie  zniesienia lub przynajmniej* 
z a s ta n o w ien ia  na  m ies iące  z m u m :  po­
da tku  w ę g lo w eg o  o raz  nie POrtwwLsgc- 
>la rn ry t  k n ie jo*  v d i  na w ę d e i  O św ia t!  

czot^  «tę ró w g tg r  p rgncżw BKfcmjjwż*
• ■ • ‘w *  !’■ fe ltftm  ta a i tm iM ti o ś
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k opa lń  w ęgla ,  g d y ż  p rz e z  t o  Jeszcze
h a rd z ie j  w z ro sn ą  cen y  w ęgla .  W s z y s c y  
m ó w c y  w y k a z y w a l i ,  że cen y  w ęg la  
g ó rnoś lą sk iego  w z ro s ty  n ies to su n k o w o  1 
b ez  uzasad n io n y ch  p o w o d ó w .  D o m a g a ­
no  kię w re sz c ie  bezw to cznego  u s ta n o ­
wienia  p a ń s tw o w e j  R a d y  w ęg lo w ej ,  do 
k tó re j  b y  pow ołan i  zostali  p r z e d s t a w i ­
ciele k o n su m en tó w  w ęg la  i k tó r a b y  nio- 
gta  obok zadań  ogólnych  z a jm o w ać  się 
p e r iodyczn ie  bad an iem  cen w ęg la  oraz  
rz e c z y w is ty c h  k osz tów  produkcji .  P r e ­
zyd ium  Izby wyniki konferencji  p r z e d ­
s ta w i  Rządow i.

Koto A rtystyczn e  przy C zyteln i A- 
kadcm ickiej ro z p o cz y n a  w tych  dniach 
s w ą  dzia łalność .  W p isy  o d b y w a ją  się 
codzienn ie  od 7—8 w ie cz o rem  w  lokalu 
w ła sn y m  (dum ak ad em ick i  im. A. Mic­
k ie w ic z a  ul. Ł ozińsk iego  7). K ie ro w n ic ­
t w o  l i te rac k o -a r t  y s ty c zu e "  Kota obiąt 
prof. dr. Ju l iusz  Balicki,  r e ży se r ią  a r t y ­
s ta  d ra m a ty c z n y  kol. R o m an  N iew iaro-  
wiez.

7  życia  kuł m łodzieży P olsk iego
C zerw on ego  K rzyża. W  p ie rw szy c h  
dniach paźdz ie rn ika  r. b. odbędzie  s ę  

lw W iedniu  Zjazd d e le g a tó w  o rg a n iz a ­
cji M łodz ieży  C z e rw o n e g o  K rzyża .  P o l ­

s k i  C z e r w o n y  Krz>ż ha Zjeździć tym  
będzie  r e p re z e n to w a ł  p. Kazim .urz  Ku 

J a w s k i ,  d y r e k to r  g im naz jum  m ęsk iego ,  
p r e z e s  Komisji G łó w n e j  Kót M łodzieży  
P o lsk ieg o  C z e r w o n e g o  K rzy ża .  Dyr. 
Ku jaw sk i  ró w n o c ze śn ie  będzie  d e le g a ­
tem  M in is te r s tw a  W y z n a ń  Religijnych i 
O św iecen ia  P u b l icz n e g o  na Zjeździć. 
Po lsk a  d o ty c h c z a s  posiada  z gó rą  5Od 
Kót M ło d z ieży  P o lsk ie g o  C z e rw o n e g o  
K rzy ża ,  z a w ią z a n y c h  w 70 m ie jsco w o ­
śc iach. Ogólna  l iczba c z ło n k ó w  p r z e ­
k r o c z y ła  już 100 tys ięcy .  Działa lność  
JCót sp r o w a d z a  się  do cz tercc li  g łó w ­
n y c h  p u n k tó w :  pom oc bliźniemu, c z y s ­
to ść  i higjena. p ra ca  rę cz n a  i k o n tak t

m ło d z ież ą  Kół C z e r w o n e g o  K rzy ża  
b a  c a ły m  św iec ie .  O rg a n em  Kót M ło ­
d z ieży  P o lsk ie g o  C z e r w o n e g o  K rzyża  
je s t  m iesięcznik  „M ło d z ież"  ( red ak c ja .  

(W arszaw a ,  Sm olna  6).
O płata za telegram y do obszaru W . 

M. G dańska. Sto so w n ie  do  u s ta n o w io ­
nej przez M in isterstw o P o cz t i T e l e ­
grafów  op ła ty  za t e l e g ra m y  z Polsk i  
,do o b sz a ru  W o ln e g o  M iasta  G dańska  
fwe f ran k a c h  w zlocie, p o b ie ra ć  się  b ę ­
dz ie  za  w y r a z  t e le g ra m u  z w y k łe g o  
siedm c e n ty m ó w  z p rze l iczen iem  na 
m ark i  polskie w e d łu g  e k w iw a le n tu  fran 
Ika z łniego. E k w iw a le n t  ten w y n o s i ł  od 
15. w rz e ś n ia  b. r. 50.000 mk.,  od 20. 

'w rz eśn ia  b. r. 55.000 mk..  od 1 paź d z i er 
n ik a  b. r. bO.OOO mk..  a od  3. p a źd z ie r ­
n ik a  b. r. 65.1)00 mk. O k a ż d o ra z o w e j  
zmianie  ku rsu  f ra n k a  z ło te g o  z a w ia d a ­
mia się w szy s tk ie  u rzędy  d ro g ą  te le ­
g ra f ic z n a .
* N ow a taryfa dla p o słu g a czy  b a g a ­
ż o w y ch . Z dniem  I p a ź d z ie rn ik a  b. r. 
p o d w y ż s z o n ą  zo s ta ła  t a ry fa  dla posliy 
g u c zy  b a g a ż o w y c h  za  c zy n n o śc i  p rzed ­
s i ę b ra n e  w o b ręb ie  d w o r c ó w  kolejo­
w ych  O p ła ty  w y n o s z ą  ob ecn ie :

!) Za w y jęc ie  b a g ażu  ręcz n eg o  z po ­
jazdu i p rzen ies ien ie  go do w a g o n u  ko-

MnssoHni o położeniu politycznem.
Stosunek W\ eh do Jugcsławji. — Pcgąd na sukces Francje

— Sprawi reparacji.
(T e le g ra m y  . G a z e ty  L w o w sk ie !"  )

P a r y ż ,  5 październ ika.

W  w y w iad z ie  z ko re sp o n d e n tem  
„Echo do P ar is" .  w y ra z i ł  Mussoli- 
ni zadow olen ie  z pow odu p o m y ś ln e ­
go za ła tw ien ia  s p r a w y  Korlu i z a ­
znaczy ł,  że s p ra w a  Rjeki jest na d o ­
brej d rodze ,  o ra z  zapow iedz ia ł  ry- 
eiiie w znow ien ie  bezpośredn ieh  na-,  
rad  z Ikisiczem. W  sp ra w ie  o k u p a ­
cji zag łęb ia  R u h ry  o św ia d c z y ł  Mns- 
solini, że F ranc ja  odn ios ła  nad R e­
nem n iewątpliw ie m ora lne  z w y c ię ­
s tw o ,  a P o inca re  wielki sukces  o so ­
bisty. u z y s k a ł  bow iem  zaniechanie  
b ie rnego  oporu  bez ża d n y ch  w a r u n ­
ków. je s te m  szczęś liw y  — p o w ie ­
dział Mussolini — z pow odu  takicli

rezu l ta tów . W s k a z y w a łe m  za w sze ,  
że b ie rny  opór  iest, b ez u ży tec zn y .  
C z y ż b y  rząd  niemiecki oczek iw ał 

I in te rw encji  Rosji, A m eryki lub An­
glii? Niemcy, którzy' me m ają  armji, 
nie m ają  sp o so b ó w  ani ś ro d k ó w  do 
s ta w ian ia  oporu. /T p ó r  s ta w ia  się 
ty lko  w te d y ,  jeżeli się jes t  silnym. 
W  kw estji  r e p a ra c y jn e j  nie zmieniło 
sie moje stanow  isko. Z agadn ien ie  to 
łączy  się —  m ojem  zdan iem  — z 
kw es t ją  d łu g ó w  koalicy jnych . B ę ­
dz iem y w o b ec  Niemiec ty lko  w te d y  
w ielkoduszni,  jeżeli nas i przeciw ni-  
cy  o k a ż ą  się w obec  nas  w ie lkodusz­
nymi- j

l e jo w e g o  lub na o d w r ó t ,  za k a ż d ą  s z tu ­
kę 1600 Mk., najmniej 2000 Mk. (W e 
L w o w ie  2000 Mk.. najmniej 3000 Mk.)

2) Za zniesienie  c iężk iego  b a g ażu  z 
po jazdu  do  wagi  lub na o d w ró t  do  50 
kg. (na  P o d z a m c z u  lub w P rz e m y ś lu  do 
25 kg.) 2000 Mk., za  n a s tęp n e ,  c h o c iaż ­
b y  z a c z ę te  5 0 ' kg. (w z g lęd n ie  26 kg.) 
1600 Mk. — W e  L w o w ie  do 26 kg. 302/0 
Mk„ za  k a ż d e  n a s tęp n e  c licoiażby z a ­
czę te  25 kg. 2000 Mk.

3) Z a  z a ła tw ie n ie  e k sp ed y c j i  b ag ażu  
2000 Mk. — w e L w o w ie  3000 Mk.

P o n a d to  m o żn a  na s ta c jac h  w e  L w o ­
wie. w P o d z a m c zu  i w P rz e m y ś lu ,  gdzie  
s łużbę  b a g a ż o w y c h  ob jął  z w iąz ek  e m e ­
ry tó w  k o le jo w y ch ,  p o s łu g iw a ć  się  b a ­
g a ż o w y m  do  zakupiu t  b i le tów  kolejo­
w y ch ,  za  co op łaca  się w c  L w o w ie  3000 
Mk., z a ś  na  P o d z a m c z u  i w P rz e m y ś lu  
2000 Mk.

(h) L ek cew ażen ie  marek niem ieckich.
\Vyw. C ichock i  p rz y t r z y m a !  w k a w ia r ­
ni „ A b az la"  p rz y  ul. Ś\v. S ta n is ła w a  
A. M ullera  i Cli. B re m n a n a .  Mlille. 
bez  n a m y s łu  w r ę c z y ł  w y  w. 20 milj. ma 
rek niem.,  lecz 11 d o la ró w  s t a r a ł  się u 
k ry ć  pod stołem.

(li) K osztow ne zapom nienie. Regina 
P o m p a c h  zap om nia ła  w c zo ra j  w p o łu ­
dnic na  ła w c e  w ogrodz ie  Pojezu iek im  
s r e b rn ą  to reb k ę  w ar t .  18 milj.
* (li) Zgubił czek . M arjan  H ib n e r ,  urz 
p r y w .  p rz ec h o d zą c  ulicą Kościuszki 
zgubił  d w a  czeki na 1-1 fun tów  szterl .

(10 Ujęcie złodziejki o 7 nazw iskach .
O n cg d a j  u ję to  w R zeszo w ie  zbiegłą  ze 
L w o w a  1'Taticisz.kę Szo t t .  s łu ż ąc ą  u p. 
S p e rb e ru  przy ul. P o to c k ie g o ,  po o k r a ­
dzeniu sw e g o  p r a c o d a w c y  na szkodę  
250 luil.i. O b ecn ie  s tw ie rd zo n o ,  że  Szo t t

KS. d r . s z y d e l s k i . 8)

5 p. arcybiskup BHczEWSlii.
(C iąg d alszy).

O c z y w is ta  nie m ogę  ocen ić  ile w iz y ­
t a c je  ks. nrc .  B iR z c w s k ie g o  p rz y n io s ły  
p o ż y tk u .  T o  jed n ak  iestl p e w n e ,  że o d ­
b y w a ł  ic z w ie lka  o c h o ta  i go r l iw o śc ią  
I z w ie lką  miłością  ludu, że  s z u k a ł  w' 
S/asie  tvcb w izy tac j i  p rz e d e  w s z y s t k i m  
d eb rą  dusz .  Kościoła i n a ro d u ,  d la teg o  
Die nu-żi a w ą tp ić ,  że  ow c-ce. i.akie one 
P rzy n o s i ły ,  m u s ia ły  b y ć  wie lk ie .  J e g o  
tid łość ludzi i g o r l iw o ść  o z b aw ie n ie  
dusz nir m o g ły  nic b u d o w a ć ]  a  z m a r (v  
a r c y b i s k u p  rz ec z y w iś c ie  k o c h a ł  ludzi 1 
r z u t  sie w ś ró d  na jm nie jszych  w ła śn ie  
tak  n? lei. G d v  b vl ś ró d  dzieci w ie i-

JHcn. gdy  )e k a te e b i r u w a l  po p a raf iach ,  
d y  ite t łum o tacza ) ,  w id a ć  b v !o  w  ic- 

t w a r z y  i oczach  radość ,  z ad o w o len ie .  
,Czcł ste  sz c zę ś l iw y m ,  z d y  m a ła  d z ie w -  
t z y n k s  ytntiska b ra ła  go  za reke .  jak 
H»tr»na:e i śm iała  sie poufale  do  n ieg  \  
Z a c t io w y w a ł  sie  ś ród  sw o ich  w iernycli  
p r  M r & ta c h  iak ojciec, k t ó r y  p r z y je ­
chał odw iedzić  dzieci swoje '.  C g v ż  w i ­
n i e c i e  w ten spom-P p r z e p r o w a d z a n e  
«łr w i s t e ły  być b a rd zo  o w o c n e ?

łV » ad b r^ s in jv  iio tncvch ro b ó t  p ra k -
ł j O I T t t l

P w W m Iooo  w lednym  z artyku łów  
p pAtwfcłr»ivrtv t*  /-a tego  rzą d ó w  o o w -  
ktato *  lw o w sk ie j  3i5 no-
fW *  Ue6» r n  łtan rT ftr » • 6b*i}L

P r z y r o s t  to o c z y w iśc ie  wspaniały, ,  dla  
życ ia  k o śc ie lnego  i n a r o d o w e g o  ' .udu '  
n a szeg o  u;< k re sa  cl: n iezm iern ie  cenny .  
Z ło ż y ły  się  itr. ten p rzy ró ść  n iez aw o d n ie  
roz m a ite  czynniki ,  iak w z m o żo n a  w  u- 
s ta tn ich  d z ie s ią tk ach  lat św ia d o m o ść  n a ­
r o d o w a  n a sz eg o  indu. lep sze  z ro zu m ie ­
nie p o t r z e b y  i w ażn i  ści kaplic ,  z a o ­
s t r z o n a  w a lk a  jaka  p r o w a d z ą  p rz ec iw  
polskośc i  na k r i s a c h  Risi i i i .  niemniej 
jednak jes t  to zas ługa  z m a r łe g o  A rc y ­
biskupa. k tó ry  w t i n i  k ie ru n k u  czy n i ł  
m ożl iw e  wys iłk i .  W id z ie l iśm y  go o rz v  
robcc io .  g d y  sz ło  o b u d o w ę  w e  L w o w ie  
w s p a n ia łe g o  kośc io ła  ś\v. E lżb ie ty ,  k t ó ­
r y  b ez  n iego  z p ew n o śc ią  d o tąd  b y  nie 
b v ł  z b u d o w a n y ,  inne b u d o w le  mniejsze 
ty le  iego energii ,  rz ec z  o c zy w is ta ,  nie 
poch łan ia ły ,  ale  ta lw o w s k a  w skazu je ,  
do  iakii go w y s i łk u  w tv in  w z g ie J z ie  
b y ł  z d o ln y m  i iak b y ł  w y t r w a ły m .

Ju ż  w  s w e j  m o w ie  re k to r s k ie j  śp. ks. 
B i lczcw sk i  zazn aczy *  w przedm ioc ie  z a ­
gadnień  społecznych*  że  „ sam a  nauka  
nie zn a jd z ie  fo rm uły  na u z d ro w ien ie  
s p o ł e c z e ń s tw a  - -  p o jed n an ie  k las  z w a ­
śn ionych  może n a s tą p ić  ty lk o  u s tóp  
Krzyża**. G d y  z a tem  z o s ta ł  a r c y b i s k u ­
pem. u z n a ł  za sw ó j  o b o w ią z e k  m iedzy  
inr.ttnl i h iać  p r o g r a m e m  sw o im  t a k / e  
s p r a w y  sp o łe cz n e ,  i to co  d-> ich s t r o n y  
p ra k ty c z n e j .  T ę g o  ru d ze in  z ad a n ie  b v ;  > 
n iez aw o d n ie  b a i d m  trudne ,  ale bisku-, 
n o w o c z e s n y  i tak g o r l iw y .  iak ks.  Bił- 

|  c zew sk i .  tak ż e  <ul tocli  t rudnośc i  zw  >!-

i nić sie nic roćgl. z w ła s z c z a ,  ż-c temi 
■ K u n o a f T/Or trm ml  m  t a  d a w n ie j  i ic

u ż y w a ła  7 n azw isk ,  sk r a d ł s z y  s w y m  
k o leżan k o m  d o k u m en ty .

(h) Dopuściła się  kradzieży pow odo­
wana zem stą. N iejaka  E leonora  Senu ta .  
k tó rą  m ąż  porzuci!  dla k o c h an k i  i w y ­
jechał  do W ilna ,  ch cą c  się na  mężu 
zem ścić ,  a w ła śc iw ie  go zabić,  w ceiu 
zd o b y c ia  p ien iędzy  na pc.-dróż. do Wilna, 
u k ra d ła  w c zo ra j  sw ej  sąs iad ce ,  żonie  
w y w .  policji W ię ck o w e j  to re b k e  w ar t .  
2 milj. i g o tó w k ą  2 milj. A r e sz to w a n a  
p rz y zn a ła  się do s w e g o  czynu.

(h.) Strzał rewolwerowy w k aw iar­
ni „kencjans**. W c z o ra j  o pó łnocy  w 
kaw ia rn i  „Renesans** k a s je r  b a n k o w y  
W ale r ia n  L u k aś iew icz ,  p o k a z y w a ł  s w e ­
mu ko ledze  S te fan o w i  S ław ińsk iem u ,  
r e w o lw e r ,  p rz y cz o m  s t rze l i ł  w pod ło ­
gę. w y w o łu ją c  łatwo zrozumiały p o ­
płoch.

(h) Strzelanina za włamywaczem.
W czoraj w  no cy  sch w y ta n o  na gora- 
y m  uczynku w łam ania do budki i n w a ­

lidzkiej p rz y  ui. Ś w .  Anny J a n a  Szklą
rzn. E s k o r to w a n y  p rzez  post .  usi łował
- k larz  w ul. S w .  Anny zbiedz.  P o s t e ­
ru n k o w y  o d d a ł  za u c ie k a ją cy m  3 
s trzały  r e w o lw e r o w e ,  k tó re  n ikogo  nic

mity. S z k la rz a  o sadzono  w a re sz ta c h ,  
(h) Sąd nad sabotażystam i-m order- 

catnl.  Na dzisiejszej ro z p ra w ie  p r z e w o ­
d n icz ąc y  ogłosił u chw ałę ,  m o cą  k tóre j  
-y b u n a l  odrzucił  w nioski  o b ro n y ,  a u- 

chw al i ł  jedynie  .odczy tan ie  p e w n y c h
- k tów .

■ i U nT,
Czarni— P ogoń. P o w y ż sz e  z a w o d y  

k tó re  s ta n o w ią  z a w r z e  s e n z ac ję  we 
L w o w ie ,  o d b ę d ą  się ju t ro  o  godz. 3 pop. 
na boisku Pogoni.  S ę d z io w a ć  będzie  p. 
dr.  T ad .  D udryk .

Z  t e a t r ó w  l w o w s k i c h
R ep er tu a r  7e»tf>»

Niedziela 7. paźdz ie rn ika  o g. 3.30; 
.Popas  k ró la  jegom ości” ) kom. w 3 

akt Siedleckiego.
Niedziela 7. p aźd z ie rn ik a  o  g. 7.3U 

„ C a r m e n ” (pożegna lny  w y s tę p  M anna).

Ki Derma- : c - w »  *-' - ,'G- ‘‘dece
Niedziela  7. p a źd z ie rn ik a  o  g. 7.30: 

„O czy  ks iężn iczk i  E a tm y " .

R e p e r tu a r  T e a t ru  NowoScL
Niedziela  7. paźdz ie rn ika  o  g.

„Pan i  p rezesów  a".
7.30;

B iu ro  K o n c er to w e  M. T u e rk a .  W t o ­
rek  9 p aźd z ie rn ik a :  Z c y k lu  k o n c e r tó w  
misi i zo w.-kich IV. Egon  P e t r i  - Piątc-K. 
12. paźdz ie rn iku  11. K o n cer t  E g o n a  Pe-

EKONOM ISTA
G i e ł d y  p o z a l w o w s l c i e

GIEŁDA W ARSZAW SK A.
W 'arszawa. (PA T.)  N o to w a n ia  k o ń ­

co w e  z dn ia  6/10 br. D o la ry  S tanów  
Zjedn. 530, k upno  535, s p rz e d a ż  525, K a­
n a d y jsk ie  — .— . i ian k i  z ło te  102.300.

C zeki:  B elg ja  26050, k upno  271UU.
sp rz ed a ż  26500, Berlin  00008, G d ań sk  
0,0008. H o land ia  208.500. L o n d y n  
2,416.500, kupno  2416. s p rz e d a ż  2441. 
2391, N o w y  J o r k  530. k upno  535, s p rz e ­
daż. 525, P a r y ż  30150. k upno  30450, 
s p i z e d a ż  29850, S z w a jc a r ia  94900. k u p ­
no 95800. s p rz e d a ż  94, W ie d eń  7.50. kup­
no 7.57. sp rz ed a ż  7.43. W ło c h y  2-3900, 
P l a g a  15715.

W a r s z a w a .  (M.) W  G d a ń sk u  p ła ­
cono m a rk ę  poi. HJ.72;) do  112.280. 
P rz e k n ż y  n a  W a r s z a w ę  104.737B do 
105.262Li. P o  giełdzie rzą d o w e j  n o ­
tow ano  m a rk ę  po lską  \v G dańsku  
111 do 113 ty s .  W  Berlinie n o to w an o  
pó it i rzędow o m a rk ę  po lską  55.350 do  
58.650 P i  u k a z y  n a  K atow ice  66.3')d 
do 67.700.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
N o to w a n ia  w s tę p n e  z  dnia fe/JO br . :  

Berlin 0,00000080, Holand ia  219.65, No­
w y  J o r k  558 t r z y  c z w a r t e ,  L o n d y n  

2547, P a r y ż  3325, M id jo la n  25.25, P r a g a  
16.55. B u d a p e s z t  003, B u k a r e s z t  2.57, 
Belgi ad (>.45. Sóii.i 5.45. W a r s z a w a  
0,0007, W ie d eń  0,0078 pięć  ó sm y ch ,  
Aus tr .  s ten  pi. 79.

O B R Ó T  P R Y W A T N Y .
Dziś w d a ls zy m  c iągą t r w a  n ie s ły ­

chana  liaussa.  D o ia ry  w p rzec iąg u  12 
godzin p o d ro ż a ły  u 20U.00U mk. na sztu- 
to. Z p o w o d u  so b o ty  o b ro tó w  niem a 
Pom im o n ie b y w a le  w y so k ich  cen .  zu­
p e łn y  b ra k  podaży .  Za d o ia ry  ofiarują 
1.150.000 i więcej.

w y p a d k i  -/ r i e r w s z y ę b  l a t  je g o  r z ą d ó w  
ra n ie  w s k a z y w a ł y  na  p o t r z e b ę  za jęc ia  
sie  niemi t rosk l iw ie .  O to  w  p i e rw sz y c h  
dniach m aja  1902 n iemal w są s ie d z tw ie  
p a ła cu  u k  \Tskupiev.o im pi. S t rze leck im ,  
po la ta  sin w  czas ie  s t r a jk u  k r e w  lu d z ­
ka,  a w czas ie  żniw  tegc- s a m e g o  roku  
ro z w in ą ł  sic na  pod łożu  po części  poii- 
tyczi-cm  s t ra ik  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  nu 
te ren ie  a rch id iecez j i  iw o w sk ie j .  !'» w ł a ­
śnie v. M-aclki b e z p o ś re d n io  o d d z ia ła ły  
ii", w y d a r . ic  w  r. IOt 1.3 Lis tu  P a s te r sk ie g o  
„O  s p r a w ie  sp o łecz i ie i" :  a le  na  tein a k ­
cie s p o łe c z n a  i k a to l ick a  k o ń c z y ć  s ię  nic 
mogłu.

Od s a m eg o  p o c z ą tk u  r z ą d ó w  sw oich ,  
j e szcze  r r z e d  w sp o m n ian y m i  w y p a d k a ­
mi. ks. :>ic. B i lczcw sk i  g ro m ad z i!  w p a ­
łacu  sw o im  w  p e w n e  dni s t a łe  g ro .io  
ludzi zc śp. Tadi-r.szn: P i ła te m  na  czs le .  
a b y  o m a w ia ć  w spó ln ie  i ro zw i jać ,  p rz e -  
d e w sz y s łk i f t t i  w e  L w o w ie ,  akc ie  kat- j-  
licko-: red f  czną . Na lvcli to  zeb ra n ia c h  
p o w s ta łą  m yślJ! :  n a s tęp n ie  uchwalą ',  ::bv 
p r z y s t a t i ć  do  o rg a n iz o w a n ia  p r z y  p a ia -  
fiąch sp ec ja ln y ch  z w ią z k ó w  o p ro g ram ie  
k a to l iek o -sp o łc cz n y m .  k tó re  z cz s sc .n  
m ia ły  ob jąć  cała  dii cc-zje. R o zp o czę to  
też rzi-ezi•wiście ro b o tę  w tym  k ie ru n k u  
i zw iązk i  t eg o  rodza ju  w e  L w o w ie  p o ­
w s ta ły .  ale n id lv  ż y w o t  i dość  k ró tk i  
i i ro w ad z jh ' .  Ali: i ty ch  Drób nie u w i  
b v r r  za ca łk iem  s t r a c o n e  bez  Poży tku .  
i> ■ ni i. dru-ki o i r i e  p.óźniei do  tv ch  no- 
c ,ra tkóu  w r a c a n o  i na  ich szczątka-:!)
n o w e  o rg an izac je  ro z p c c z y n a u o .  Na 
ty ch  mianowicie szczątkach powstał x

Jesieni 1911 oscfcr.y K om ite t  kato l icko-
sp o łe c z n y  i t i tw orzo t .y  p r z e ; e n  S e k r e t a ­
r ia t  Latolicki dli. s p r a w  sp o łeczn y ch ,  
k t ó r y  się  w la tach  1912 i 1913 d o b rz e  
rozw ija j ,  a  n a s tęp n ie  w  czas ie  w o lny  
I9J9 r. w s k rz e s z a n o  zw iązk i  pa raf ia lne  

k a to l ick .o -sp r ł rczn e .  r o d  koniec  r. 1920 
w s k r z e s z o n o  i onc.wnje S e k r e ta r i a t  ka ­
tolicki,  w  ro k u  z aś  1922 zw iązk i  kaioii-  
cko-społccz.ne.  o ile is tn ia ły ,  p rz e k sz ta ł -  
cono  na  ligi ka tc l ick ie .  N a w e t  w iec  o w e  
n icu d a le  zw iązk i  p a ra f ia ln e  nie p o z o ­
s t a ły  bez  p e w n e g o  p o ży tk u .

Siła  jed n ak  r o b o t y  sp o łeczn e j  leżała  
g łó w n ie  w  n l i z M i n w a n i u  sp e c i t ln y c h  
s e k r e t a r z y  I b iu ra  dla s p r a w  s p o łe c z ­
nych .  Dla ty c h  w ła śn ie  ce lów  o rz y b y i  
z djeczji  p rz em y sk ie j  dc L w o w a  na s t a ­
le i z am ieszk a ł  "■ p a ła cu  a rcy b isk u p im  
śd. ks A dam  W tso l iń sk i .  k t ó r y  tu s t w o ­
rz y ł  o so b n e  b i t r o  z t o r a d ą  p r a w n ą  dla 
robo tn i!  ó w  ka to l ick ich  i z a c z ą ł  w y d a ­
w a ć  dla lucłu „ G az e tę  Niedzielna**. Dla  
nkej ' ś ród  ro b o tn ik ó w  i dla o r g i n iz o w a -  
nia ich zaw edc  wc. b y t  o so b n y  s e k r e t a r z  
św iecki,  k tó reg o  ró w n ież  o n la c a ł  z m a r ­
ły Ai cyl iskup. a k t ó r y  miał b ron ić  m a­
te r ia ln y ch  in te re só w  z o rg a n iz o w a n y c h  
p r a c o w n ik ó w .  7 :.; ś i i ć  ; ch s e k r c t a « v  
św ieck ich  ps r.c»>'A_nł z- d u żem  p o w o d z e ­
niem p. H o r r w k ; . :  yć'.  s t r a ik

' p r a c o w n ik ó w  rn k isk ieh  p rz e z  niego zor- 
) g a n iz o w a n y  nic i.dal sie j on sarn pod 

nacisl  ii-m c z y n n ik ó w  miejskicii m usiał 
star .cwLsko sw o ie  ci-::ścić, :i;-isza rob  ) ta  
o r g a n h ą c y jn a  iaiataaia vc . n a  cza* 
diugL (C. <L ł )  f

1
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o g ł o s z e n i a .
H / 777  O B W l K S Z C ł W l  i .

t e  S ą d  a IH-laoyjny ogla-

notariuszem  J  P ccS m * ’ .za,uU nov-'anyo . . - • . CCZŁn.>zyruc zfozyt dnia
i m oże sfJ!v 23 *Jrzysi‘5»(t służbow ą

,  . Mv°l " ‘ Zad objąć.
’. V  ̂ “ i w r z ośnia  1923. 7248-3

f / ron P o p ę d o w a  
nie p o z w a n e  ' , ‘rCv Prze€iw  s t ro  
w  i 0 if, sjivi A,," ,lls a w o u 'i P io t ro w iezn
4 / 1  a E  Mp ,A i 1 >?>■"• ^  >■
Z o s t iO  Wyzn-ir ro z f,ravvv
god i  0 r,r 1 ona  tla * l is topada  1923 
Nr 97  ̂ w tym  s;idzie hiuro
Poży-anej  3 “ . in,eiscu P01* ' ^  struIiy  
l ) ra  n»  n ieznane ,  u s ta n a w ia  się

w / _  ę  USOl3o 'sk ie g o  a d w o k a ta  w No- 
^ a l t e n r  t e r a t q r e j n .  k tó rv  ją będzie  
s tw o  H f na  ICj Koiszt i n icbezp icczen-  
S tT tó  • dopóki  ona ™i.ia si* nie 

1 nie 1 stanowi .pe łnom ocn ika .  7338 
N n * .  o k r ę g o w y .  O ddz ia t  I. 

w y  Sącz ,  dn ia  2 w rz eśn ia  1923.

1- I t  Y 1 ACJ E:

oraz' X X  S 10 ,2 3 ' , 2- E dykt licy ta cy jn y , 
telnnścTe ^ aniJ 00 ZE,oss:eni;i w ierzy -  
eei H v-n iosek  strony  egzekw u ją-
urzn , j 0na K onstandta. zastąp ionego  
Peru. adw °kata  Dra Szym ona F lasch- 
L dy;»WC- o w ie ’ l,L K ołłątaja 12. oa  
11 J He dnia 22- listopada lólfc o g.
c . 1  J Drzedpuł. w Oddz. XX. tu tejszego  
L, Ha zasadzie  rów n ocześn ie  za- 

terdzonych wai unków licytacja  na- 
epujących realności: K sięga grunt. gm. 
j| w ; 1) whl. 58/fi. p rzy  ul. Oródp- 

pKiej L. prj. 53 ik. 74 0/4 pbucL: lk
I37** Psrt.. lk. 3833/1 z dom em  Jw upię- 
t io w y n i j m agazynem  m urow anym . 
W artość szacu n k ow a: 1/4 częśc i tej
realności 148 364.250: Mp. N ajn iższa o -  
««rta: 74,182.135 Mp. 2 )  w hl. 300 Srdm.

■ S o b iesk ieg o  L. o ij. 26a, ul. B er- 
aT-y ń sk iej L. orj. 1 Lkons. 323 in. 

\a; d" 'k - 377 z dom em  d w up iętrow ym . 
W artość szacu n k ow a: 398,868.000 Mp. 
^ajntżjza o ferta  . 199 ,434.000 Mp. D o rc- 
^ ljc śc i w hl. 58/11. ks. gr. gin. I .w ó w , 
należą następujące p rzyn a leżn ości: l j
dum c z y n sz o w y  d w u p ię tro w y  i m aga­
zyn m urow any o sza co w a n e  pa 240 rnil- 
■onćw Jćko ą 146,161 Obu Mp,: Jo re- 

f!ps‘ w hL 3^)/śrdm . ks. gi gm . L w ów  
należy  p rzyn a leżn ość  dom  .-zyuszoW y  
d w u p iętrow y  o sz a c o w a n y  na 193,320.000 
, - — P oniżej najniższej o ierty  sprze. 

fla£  nie nastąpi. 7384 3
Sąd p o w ia to w y  S . 1. O ddział XX.'

1 w óv'. dnia 4  w rześn ia  1923,

K V T i A  ' J . ' E L  E .

118123/9 . U ch w ala  Sądu p o w ia ło - 
°  W S t e k a c h  z. 5. w rześn ia  1923 do- 

^ tW io n o  ca łk o w ic ie  w la sn o w o ln o ścl 
^ " ^ u te g o  S u sk iego  z  K ryso in ow a z  po- 

ddu upośledzenia  rozw oju u m y sło w e-  
p  • a -tur a torem  dla n iego u s ta p o w io m  
tlAK* B ron isław a K rause, w łaśc ic ie la  

0Dr »  N ow ych  D w orach . 7273-3
• ,  p o w ia to w y . O ddział I,
d  - dn ia 26 . w rześn ia  1923.

T r J L  i°6 /22/5 . L ćy k t. Justynę Zgalat 
v a ? h  żone  S td sm a  *  L o zm y  lat 35 

■ taw fji s ię  cadcow lcie w ła sn ów oin o- 
r a to Z tXrA'OJu vrorobv u m ysłow ej. Ku- 

°rem  ustanaw ia się  jej m ęża Stefana.
4 ^ 3d p o w ia to w y . O ddział I. • 
Jan6W dnia 25. lip a 1923. 7342

X J Z X A J f f A  Z A  Z M A R Ł E G O .

». [■_ ^5 /23/3 . M ichał M ałek z e  Sm y-
m a>fcgo,pow ołany w  ••oku 1915 do 

Wvr, y  W ojskowej przy  57  pp zo sta ł 
v T7a t ^  na iron i  rosyjsk i, gdzie  5 . 
t a m łfm “ 1916 d osta ł się  do n iew oli i  
w o l l .< W rtIaiu 1917 r ifn art. O Jy  
nem -> PrVi/.y ż sz e g 0  t e *  prąw dapodob- 
urzeto  cka* M ałek poniórt śm ierć, 
w draża £ ?  Pr°t>l>e R eginy M ałkow ej 
w odnienia ;pos*9POwanie ■ celem  udo- 
^ y d i  je St 2 a iz fe ł śm ierci zagin ionego.

w u dom lono sSh61^  T V n ,b ir  ? '
uasza SchtHera a if! , \  )'r T  ,a  J-a " aż do d p i  rn ^ ^ o k a ta  w T arnow ie.
P o  ńp lyw ie 1924 o za kinionyin.
do o n  nr r .0l-zy ż sz e g o  czasokresu , i 
^ o d o w T ^ adzpr'J j Hodrecm do-
a *  M a  0 d™ » -

i * ś t e ł - a r ' l v - 7301-3T IV
/ow a  Dńwrof 33 7̂- Jó z e f  Łje-zak  z  W y - 
c i r a s i J  , n k ś S ? . d o .  S lućby  w o jsk o w e jb7aęip WUPAWWC W
S f  Wl4 r- Pelnil tę słuź-
Ł ? Ł ' ,  P r , y  1V P- P Obr. »***. JK a z c s2 * a jij; ^  m |p n « l  p e n

212. batal posp. ru szen ia  w Z y d ac zo -  
Wic, zaś  n a s tęp n ie  w cie lony  do 9 . p. p. 
w to k u  1916 zo s ta ł  w y s ta n y  na front 
w iosk i  gdzie  miał zginąć.  O dy  zatem  
p rz y ją ć  n a leży ,  że .zachodzi u s ta w o w e  
dor^mietnanie z. § 24. ust.  c. p rz e to  w d r a ­
ża się na  p ro śb ę  Konstancji  Ł ą c z a k o w e j  
p o s tę p o w a n ie  celem  uznania  za z m a r łe ­
go. W y d a je  sie  p rz e to  ogólne  w e z w a ­
nie. aby  udzie lono S ą d o w i  lub k u r a to ­
ro w i  P a n u  D row i Jo n a so w i  S c h in e r o w u  
a d w o k a to w i  w  T a rn o w ie ,  k tó reg o  u s ta ­
n aw ia  się  z a ra z e m  o b ro ń c a  w ę z ła  m a ł ­
żeńsk iego  w iadom ości  o p o w y ż  w y m ie ­
nionym. Jó/.eia  Ł ąc za k a  w z y w a  się, 
ab y  p rzed  nr>ej w y m ien io n y m  S ąd em  
s taw i ł  się  lub w  inny sposób  u w ia d o ­
mi! o s w e m  życiu.  S ą d  tu te jsz y  na p iy j  
now n ą  p rośhę  po dniu 25. m aja  1924, 
r o z s t r z \ g n :e o uznan iu  za z m a r ł e g o ^ .

S ąd  o k r ę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
I a rn ó w ,  d. 18. s ie rpn ia  1923. 7302-3

I’. IV. 13/23/5. S ta n is ła w  L ucek  ze 
S w a r z o w a  p o ło w y  w r. 1914 do ś w ia d ­
czeń  w o jsk o w y c h  jako  iorszpati  n a s t ę p ­
nie na w iosnę  1916 r. a s e n te r o w a n y  i 
p rz y d z ie lo n y  do 20. pn zo s ta ł  w y s ia n y  
na ' r o n t  rosy jsk i ,  gdz ie  w  lis topadzie  
1916 r. z o s ta ł  z a b ra n y  do n iewoli  ro sy j ­
skiej i tam ż e  bez  wieśc i  zaginął .  W d r a ­
żając  p o s tę p o w a n ie  celem  uznan ia  za 
z m ar łeg o ,  w y d a je  się  w e z w a n ie ,  ab y  u- 
dzie lono S ą d o w i  lub k u ra to ro w i  W ła d y ­
s ła w o w i  _ S y r u c z k o w i  a d w o k a to w i  w 
Tam owie w iadom ości  o p o w y ż  w y m ię  
n.onym. S ta n is ła w a  L ucka  w z y w a  się. 
a b y  p rz e d  niżej w y m ien io n y m  S ąd em  
s ta w i ł  s ię  lub w inny sposob  uw iadom ił
0 s w e m  życiu .  Sąd  tu te jszy  na p o n o w ­
ną p ro śb ę  po dlliu 15 m aja  1924 r o z ­
s t r z y g n ie  e  uznan ie  za zm arłego .  7300-3

S ą d  o k rę g o w y .  O ddział  IV.
T a r n ó w ,  dn ia  20 c z e r w c a  1923 r.

T .  IV 53/22/10. W d ro ż e n ie  p o s tę p o ­
w ania  celem  uznania  za z m ar łeg o .  Jan 
Bik z B o tk ó w  thzihskich  p o w o ła n y  w 
czas ie  mobilizacji  do  s łu ż b y  w o jsk o w e)  
p rz y  40 pp. w R z e s z o w ie  z e s ta l  n a s t ;p -  
nie w y s ł a n y  na  f io t  i c s y js k i  gdzie  w  ro 
ku 1915 w K a rp a ta c h  dłz w ieści zaginą! 
G d y  z a te m  p r z y ją ć  n a leży ,  ż e  zachodzi  
u s t a w o w e  do m n iem an ie  śm ierc i  p rz e to  
w d r a ż a  się  nu p io ś b c  Anny Bik p o s tęp o ­
w a n ie  celem  uznan ia  za  z m ar łeg o .  W y ­
d a je  s ię  p rz e to  ogólne  ■ w e z w a n ie ,  ab- '  
udzie lono S ą d o w i  lult k u ra to row d  D ro w i  
A nze lm ow i B asle« jw -iv . , a d w o k a to w i  w 
T ą r p ę w i e ^ k t ó i e g p  u s u n a ^  ią s ie  o b jo ń -
Cjpj w t z ł a  n n m ę j ^ k i e g t ,  twiadómości o 
p ó w y ż  vvyr.deni(;uvHi Ja n a  Btka - v ż y ­
w a '  sie. aby p rz ed  n i /c i  w y m ien io n y m  
Sadtrr? s t a w i ł  sie  lub w inny sp o só b  u- 
w iadcm ił o s w e m  życiu .  S a d  tu te jsz y  pa 
p o n o w n ą  prośbę do dniu 10. m aja  1924 
r o z s t rzy g n ie  o  uznan iu  za  zmarłego.

■ S ą d  o k ię g o w y .  O d d z ia ł  IV. 7303-3
' l ą m ó w  dnia  12. m.aia 1923.
T .  245/22/4. ł id y k t .  F a n k o  P a w ł y s z y n  

syn  P a ra szk i .  u io d z o n y  12. sierpnia  
1897 i z u in ie szk a ty  w  l lo ruck t i .  mia! 
ja k o  żo łn ie rz  uk ra ińsk i  n a  vfroncie  p o l­
skim  z p o czą tk iem  1919 r. w  Buchowi- 
cacli poledz ugodzony kulami w  g tow e
1 k tz y ż c  Na prośbę m atki w draża sie 
p o s te p o c a u ie  celem  udow odnienia jego 
śm ierci. W y d a je  s ię  przeto  ogólne w e ­
zw an ie , a b y  uw iadom iono S ąd  do t rzech  
m iesięcy  od o g łoszen ia  w  „G azecie  
„L w ow skiej"  o  zagin ionym . Bo up ływ ie  
p o w y ższe g o  czasokresu  Sąd w yd a  o s ta ­
teczn e  rozstrzygn ięcie.

S ą d  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
S t r y i  dnia 10: s ty czn ia  1923. 7341
T , 78/23. Adant K aglik syn  Józcia  

u rodzony 24 listopada 1885 w Jabto- 
n o w ce  p o w o ła n y  w  1914 r do w ojsk;’ 
anstrpackiego. w ed le  zeznań  św iad k ów  
m ’a l  um rzeć, pod P rzem yślem  w  r.  1914. 
W drażając p ostęp ow an ie  celem  uznania 
go z  zm arłego  i m a łżeń stw a  z Maria 
ur. W lizła  z a w a rteg o  za rozw iązane  
w z y w a  się , aby uw iadom iono o zagin io­
nym  d o  6 m ies ięcy  sąd lub kuratora a d ­
w ok ata  Lira S cbachtle  w  Z ło czow ie, po­
czerń sąd rozstrzygn ie  na pon ow n y wnio  
sek . 7320

Sąd  o k ręg o w y .
Z ło czó w , dnia 3 w rześn ia  1923.
L. cz. T. 127/22/17. Z a rz ą d z e n ie  po­

s t ę p o w a n ia  ce lem  u d o w o d n ien ia  śm ier  
ci. Naftali L e ldban  ok o ło  70 lat  l iczący  
syn! Reisi Fe ld b an  i A b ra h am a  P e lcń a  
ur. w B u rsz ty n ie  z am ie sz k a ły  w  J a n o ­
wic  z m a r t  w e  w r z e ś n i u  1913. w! J an o w ie  
i tam że  ną c m e n ta rz u  ż y d o w sk i  p o c h o ­
w a n y m  zosta ł .  Fc iga  G oida  Fe ldban  o- 
ko lo  68 la t  c ó rk a  iMojżesza L c ib y  i an- 
ne i b r y m i  k j a n u n e  ur.  H e i lbe rg  żona 
N afta lego  ur.  w J a n o w ie  i tam że  z a ­
m ieszkała  z m a r ła  ,w J a n o w ie  na  w iosnę  
1915 i zos ta ła  tam ż e  na c m e n ta rz u  ży-  

Eowiskini p o c h o w ą n ą .  Z a rz ą d z a  sie  na 
w n iosek  Efroiina F e id b a n a  post r-O’.'. a-
oie fiekm udeaadaicoia stw >. /u - 1

ra ze m  o g ła sza  s ię  w e z w a n ie  a b y  udzie- 
lotio wdadomości s ą d o w i  a lbo  a d w .  Dr. 
J a n o w i  K u czk lew iczo w i  k tó re g o ’ u s t a ­
n a w ia  się k u r a to r e m  n ieob ecn y ch .  W 
t r z y  miesiące^ od dn ia  og łoszen ia  tego  
z a rząd zen ia  w g azec ie  u rz ę d o w e j  sąd  
uk rzekn ie  o s ta te cz n ie  o wniosku. 7322 
S ąd  o k r ę g o w y  c y w i ln y .  O d d z ia ł  VII.

L w ó w , dnia  3 s ie rpn ia  1923.
i .  IV. 233/22/3. P o s tę p o w a n ie  celem 

uznan ia  za  zm a r łe g o .  F r a n c is z e k  Ko­
rzen iow sk i  sy n  Jó z c ia  i K a ta rz y n y  z 
K ozubów  u ro d z o n y  w Kobylu 2 lipca 

! 1875 s(uży l  w 9 p. p. j w b i tw ie  pod 
J D e ia ty n em  ot>ok S ta n i s ła w o w ą  ciężko 

l a n n y  p o z o s ta ł  na  p lacu  boju, a  od te ­
go czasu  (od lipca 1916) b r a k  o uim 
w szelk ich  w iadom ości .  G d y  tedy  z a c h o ­
dzi u s ta w o w e  d o m n iem an ie  śm ierc i  prze­
to w d raża  się  na  p ro śb ę  Anny  K o rz e ­
niowskiej w K obylu  p o s tę p o w a n ie  c e ­
lem uznan ia  za z m a r łe g o .  W y d a je  się 
p rze to  ogólne W ez w a n ie ,  a b y  do  s z e ­
ściu miesięcy od dn ia  o g ło sz en ia  niniej­
szego  e d y k tu  udzie lono s a d o w i  w ia d o ­
mości o  p o w y ż  w y m ien io n y m ,  a  tegoż  
w y ż  w y m ien ionego  w z y w a  się,  "aby 
p rzed  niżej w y m ien io n y m  są d e m  stawili  
sie .  lub w inny  sp o só b  u w iadom i!  o 
sw e m  życiu. Na p o n o w n ą  p ro śb ę  r o z ­
s t rz y g n ie  sąd  o  uznaniu  za  zm a r łe g o .  

Sąd  o k r ę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
Jas ło  dnia 20. c z e rw c a  1923. 7332
T. IV 217/22/4. P o s tę p o w a n ie  ce lem  

u znania  za zm ar łego .  Jan  K uźniar  syn 
J a k ó b a  i K a ta r z y n y  z P e l c z a r ó w  u r o ­
d z o n y  18 s ty c zn ia  1874 w K rośc ienku  
W y ż n e m  s łu ż y ł  w czasie  w o jn y  w 18 

-P. o b r o n y  k r a jo w e j  d o s ta ł  się  do  nie- 
woli ro sy jsk ie j  i miał u m rze ć  na tyfus 
w  M oskw ie  15 k w ie tn ia  1915. G dy  tedy  
z achodzi  u s t a w o w e  dom niem anie  ś m ie r ­
ci p rz e to  w d r a ż a  się  na  p ro śb ę  H eleny  
K u z n ia ro w e j  p o s tę p o w a n ie  celem  u z ­
nania  za  z m ar łeg o .  W y d a je  się  p rz e to  
ogólne w e z w a n ie ,  aby' do sze śc iu  m ie ­
s ię c y  od  dnia  o g łoszen ia  n in ie jszego  
e d y k tu  u d z ie lono  w iadom ości  S ą d o w i  
iub k u r a to r o w i  i o b r o ń c y  w ę z ła  m a łż e ń ­
sk iego  a d w .  D ro w i  S te inow i w  Ja ś le  o 
p o w y ż  w y m ien io n y m  a teg o ż  w z y w a  
się ,  a b y  p rz e d  niżej w y m ien io n y m  S ą ­
d em  s ta w i ł  się  lub w inny sp o só b  u w ia ­
d o m ił  o s w e m  życiu .  7333

S ąd  o k r ę g o w y ,  O ddz ia ł  IV.
Jas ło ,  dn ia  20 c z e r w c a  1923.

I IV. 223/22/3. P o s tę p o w a n ie  celem 
u z n an ia  za  zm a r łe g o .  Leou  F r o d y m a  
s y n  W o jc iech a  i K a t a r z y n y  u ro d z o n y  
w R ó ż an c e  ad  F r y s z t a k  16. m a ia  1859 
w y e m ig r o w a ł  p rz ed  28 l a ty  do  A m eryk i  
p ó łnocnej  a od d w u d z ie s tu  i ki lku lat 
nie da je  o  sob ie  z n ak u  życiu .  G d y  t e d y  
z achodzi  u s t a w o w e  dom niem an ie  śm ie r ­
ci p r z e to  w d r a ż a  s ie  na  p ro śb o  S ta n i ­
s ł a w a  F ro d y rn y  p o s tę p o w a n ie  ce lem  u- 
znania  za zm a r łe g o .  W y d a je  s ię  p rz e to  
ogó lne  w e zw an ie ,  a b y  d o  ro k u  od dnia 
o g łoszen ia  n in ie jszego  e d y k tu  udz ie lo­
no w iad o m o śc i  s ą d o w i  o p o w y ż  w y m ie ­
nionym, a teg o ż  w z y w a  się. b y  p rzed  
niżej w y m ien io n y m  są d e m  s t a w i ł  się 
lu b  w  inny  sp o só b  u w ia d o m ił  o  s w e m  
życiu.  Na p o n o w n ą  p ro śb ę  r o z s t r z y ­
gnie s a d  o  uznan iu  za  zm a r łe g o .  7334 

S ą d  o k r ę g o w y .  O ddział  IV
Jas io ,  dnia  20 c z e r w c a  1923.
T. IV. 158122/2. W d ro ż e n ie  p o s tę p o ­

w a n ia  ce lem  uznan ia  za zm ar łego .  J ó ­
zef D y l  ro ln ik  zc S ta sz k ó w k i  sy n  Mi­
chała  i M a r ja t iu y  u r o d z o n y  25 s ty c zn ia  
1886 w y je c h a ł  na  w o jn ę  ś w ia t o w ą  w 
maju 1915 p r z e b y w a ł  na froncie  w ło s ­
kim, sk a d  b y ł  na  urlopie  w c  wsi ro d z in ­
nej w  c z e r w c u  1918. a p o w r ó c iw s z y  na 
fron t  n ic  d a ł  o  sob ie  w iad o m o śc i  od 
roku 1918. P rz y jm u ją c ,  żc  ź ac h o d z i  u- 
s f a w o w e  d o m niem an ie  śm ierc i  w d ra ża  
się na  w n io se k  Stefanji  D y lo w e j  p o s t ę ­
p ow an ie  c e lem  uznan ia  Józe fa  Dyla z 
z m a r łe g o  a  m a ł ż e ń s t w o  za  ro zw iązan e  
i ^wydaje  sic  w e z w a n ie ,  a b y  S ą d o w i  lub 
o b r o ń c y  w ę z ła  m a łż eń sk ie g o  adw .  D r o ­
wi L ip ińsk iem u w  Ja ś le  udz ie lono  w ia ­
dom ości  o zag in ionym  najda le j  do  s z e ­
ściu m ie s ię cy  od  d a t y  o g ło sz en ia  e d y ­
ktu a  p o  u p ły w ie  te g o  te rm inu  S ą d  w y ­
da o s t a te c z n e  o rzeczen ie .  7335

S ą d  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
J a s ło  dnia 20. c z e r w c a  1923.
T . IV. 73/22/4. P o s tę p o w a n ie  celem  

u znan ia  za  z m arłeg o . G a b ry e l K orzeń, 
syn  F a b ian a  i M arian n y  z G łodów  u ro ­
d z o n y  w  Ja s in c c  25 m a rc a  1887 s łu ż y ł  
lako, sa n ita r iu sz  od p o c zą tk u  w o jn y  w 
45 pp. b ra ł  u d z ia ł w  w a lk ach  r,a froncie  

.w ło sk im  u w  jąs ien i 1918 b y ł  nad  r z e ­
ka P iu w ą .  p oczem  w szelk i ś la d . o  nim  
z ag in ą ł  G d y  te d y  z ac h o d z i u s ta w o w e  
do m n iem an ie  śm ierc i ,  p rz e to  w d ra ż a  
się na  p ro śb ę  W ale n te g o  K o rzen ia  w . 
C ergaw  ej. p o s tę p o w a n ie  ce lem  uzn a-  * 
n ia za  zm a r łe g o ,  zag in ionego . W y d a je  I 
4ię piiglo ogólne .wczwAtte, aby do 1

sześc iu  miesięcy  .od an ia  o g ło szen ia  
n in ie jszego e d y k tu  u d z in o n o  s ą d o w i  
wadom ośc i  o p o w y ż  w y m ien io n y m  a 
tegoż  w y m ien ionego  w z y w a  się a b y  
p ize d  niżej w y m ien io n y m  sąd em  s t a -  
wit się, lub w inny sposób  uw iadom ił
0 sw'em życiu .  Na p o n o w n ą  p rośbę  r o z ­
s t r z y g n ie  sąd  o uznaniu  za  zm ar łego .

Sąd  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  rv
Jasio ,  dn ia  22 lipca 1923. 7336

T IV 76/22/4. P o s tę p o w a n ie  celem  
uznan ia  za  zm ar łego .  W ojc iech  T w i r *  
iz.i. sy n  Michała  i Heleny z:,Ołodów, u- 

r o d z o n y  w M ru k o w ej  dn ia  19 s ty czn ia  
1S91, s łu ży ł  w cza s ie  w ojny  w 32 p. p.
1 miał zginać  w bitw ie  pod Kraśnikiem  
z końcenijpsierpnia  1914 G d y  ted y  z a ­
chodzi u s ta w o w e  domuieiiianie śm ierc i  
p rz e to  w d ra ż a  się na p ro śb ę  Jó ze fy  
T w a rd z ik o w e j  p o s tę p o w a n ie  celem  u- 

znania  za  zm ar łego .  W y d a je  się  p rz e to  
ogólne  w e zw an ie  ahy  do  sześciu  m ie­
sięcy  od dnia ogłoszenia  n in ie jszego c- 
d y k tu  udz ie lono  S ą d o w i  w iadom ości  i o 
p o w y ż  w 'ymienionym, a tegoż  w y ż  
w ym ien ionego  w z y w a  się. a b v  p rzed  ni-

* e i  w y m ien io n y m  S ą d e m  s t a w i ł  sie  — 
iub w inny sposób  uw iadom ił  o w» ciii 
życiu .  Na p o n o w n ą  p ro śb ę  ro z s t r z y g n ie  
są d  o uznaniu  za zm ar łego .  7337

S ą d  o k r ę g o w y ,  O ddz ia t  IV.
Ja s io . ,  dnia 20 c z e r w c a  1923.

' T [V. 154:22/2 W d ro ż e n ie  p o s tę p o ­
w a n ia  celem  uznania  za zm a r łe g o  Ja- 
kób  S z w a in o s .  syn  A ndrzeja  i Anny z 

J ę t f ras iak ó w .  u ro d z o n y  dnia  3 lipca 
1887 r. w Cichem  Dowiecie n o w o ta r ­
skim. i tam  M a t n i o  s ta le  z am ieszk a ły ,  
odszed ł  w r. 11tL<j w czas ie  w o jn y  do 
s łu żb y  w o jsk o w e j ,  mia! b y ć  w y s ia n y  pa 
front rosyjski  i lam w roku I9!4 zg inąć  
a od końca  s ie rpnia  1914 i|. w sze lk a  
w ieść  o jego u iisEcm życiu  zaginęła  
Gdy za tern p rzy jąć  n a le ż y . .ż x  z ac h o d z i  
ustawuwso dom niem anie  t. § 1. u s t a w y  
z. dii 'a  31. m arc a  1918 L. I2tś Dz. u. p. 
I„ 128 p rz e io  na  p ro śb ę  Agnieszki  
S z w a jn o so w e j  z Cicliegtj p o s tę p o w a n ie  
celem  u z n u u a  za  z m a r łe g o  — zag in io ­
nego  w d ra ż a  się W y d a je  się p rz e to  O- 
gólne w e z w a n ie ,  a b y  udzie lono S ą d o w i  
lhb a d w o k a to w i  Dr. P a s io n k o w i  w N o­
w y m  S ączu  k tó r e g o  Się k u r a to r e m  z a ­
g in ionego u s ta n a w ia  w iadom ości  o p o ­
w y ż  w y m ien io n y m  a teg o ż  s a m eg o  w z y  
w a  się  ahy- p rz e d  niżej wym ieri ionyni  
S ą d e m  s ta w i!  sie , lub w inny spo-jób u- 
wiadoinit  o s w e m  życiu .  S ąd  tu te jsz y  
na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 31 m arc a  
1924 ro z s t r z y g n ie  o uznaniu  za  z m a r łe ­
go. 7339

S ą d  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV:
N o w y  Sącz .  dnia 22 l is topada  1922 r.

T  145/23 P im r  Sm olyn  ur. 22. c ze r ­
w ca  1888 r. w  P lc śn ian a ch  syn  Iw an a  i 
F e w ro n i i  b ra ł  c z y n n y  udz ia ł  w wojnie 
św ia to w e j  p r z y  80 pp urmji au s t r iack ie j  
w r. 1915 po jech a ł  na  f ro n t  w-łoski. gdzie  
miut zginąć.  W d r a ż a j ą c  na w io se k  nją-kf 
jego F c w ro n j i  2-śl. B a r io s z y n  p o s tę p o ­
w an ie  ccleni  uznan ia  go  za  z m a rłego  
w z y w a  sie  b y  o z ag in ionym  udzielono 
w iad o m o śc i  do  6 m ies ięcy  sa d o w i  lub 
a d w o .  Dr S te rn se lm sso w i  w Z łoczow ie  
poczem  s;;d__ na p o n o w n y  w niosek  r o z ­
s t rz y g n ie .  7319

S a d  o k rę g o w y .
Z łoczów ,  dnia 10 s ie rpn ia  1923.

T. 79/22/3. S e m en  B a lan  sy n  D m y tra  
u r o d z o n y  V' r o k u '  1885 w B e d r y k o w -  
cacli ,  ż o ln ie iz  aus tr .  b r a ł  u d z ia ł  w woj­
nie św ia to w e j ,  po czem  ślad  za nim z a ­
ginął.  W d r a ż a j ą c  na p ro śb ę  K aro l iny  
B a lan  p o s tę p o w a n ie  ce lem  uznania  go 
z m a r ły m ,  w z y w a  się  o udz ie len ie  w ia ­
dom ości  o z ag in ionym  są d o w i  fuS Dr. 
F e ld m an o w i  w C z o r tk o w ie .  P o  dniu  1. 
kw ie tn ia  1924 są d  na ponowmy w n io ­
sek  o rzekn ie  o s ta te c z n ie  o uznaniu za 
zmarłego .  7324

S ą d  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
C z o r tk ó w .  dn ia  25 w rz eśn ia  1923.
T. IV. 180/22/3. P o s tę p o w a n ie  celem 

uznania  za  zf tiar łego.  A n d rze j  Topctski.  
sy n  J a k ó b a  i M arii  z F u d a c z ó w  u ro d z o ­
n y  w  S w ie rc l io w e j  15 l is topada  1Ś61 w y  
e m ig ro w a ł  w  ro k u  1903 do  A m e ry k '  1 
od  s ie rp n ia  1903 m e  da je  o so lne  zu ak a , 
ży c ia .  O d y k fe d y  zach o d z i  u s t a w o w e  d o ­
m niem an ie  śm ierc i  p r z e to  w d r a ż a  się  na 
p r o ś b ę  Apolonii T opolsk ie j  .20 Rozpoń- 
d o w e j  p o s tę p o w a n ie  celem  uznania z ł  
zm a r łe g o .  W y d a je  sie  p rz e to  ogólne w e ­
z w an ie ,  a b y  dn re k u  od dnia  o g ło sz eń 1* 
e ć y k t u  Udzielono Są d o w i  w iad o m o S d  b 
w y m ien io n y m  a tegoż  w y ż  w ym ień o- 
• f g o  w z y w a  sie a t y  p r^ed  iii"*- w y ­
m ien ionym  S ą d e m  sta w ił s ię  lab w im 
r v  sp o só b  ewńidofTill •> sw e m  życiu .  Na 
Donmwiią ^ n .śb ę  w n iosk od aw czyn  roz- 
34rz y g m e  Sąd  a uznaniu  z a  z  i ł  i s e o  

S ąd  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  l ' ;.
j a s łe ,  dofji 30 czerwca 1923.
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T. IV. 22412213. P o s tę p o w a n ie  celem  
uznan ia  za  z m a r łe j* ,  Jó/.cl W iśn iow ski  

Ifiyu lak ó b a  i E lżbie ty  z I m k ó L  u r o ­
d z o n y  14 k w ie i i r a  ^ĄiJ) w Koby)u ad 
F ry s c ta k  s łu z y l  w 17 p. o b ro n y  krj.iu- 
V e j  i miał zginąć  w bitw ie nad ban em  
* bok Niska dnia  20 paźdz ie rn iku  1914. 
G u y  ted y  zachodzi  u s t a w o w e  domnie- 
maiue śm ierc i  p rz e to  w d ra ż a  się  na 
prośbę Marji W iśn io w sk ie j  w Kobylu 
p o s tę p o w a n ie  celem  uznania  za z m a r ­
łego .  W y d a je  się p rz e to  ogólno w e z w a ­
nie. a b y  do sześciu  miesięcy mj dia o- 
głoszenia n i n i j ś z e g o  c d y k lu  udzic iono 
sa d o w i  w iadom ości  o po w yż w y m ien io ­
n y m  a tegoż  w y ż  wy mienimicyn w z y w a  
'się. aby  p rz e d  niżej w y m ien io n y m  S a ­
d e m  s ta w i t  się, lub w inny sposób  u- 

;wiadomi!,  o sw c iu  żyjf . ij  Na p o n o w n ą  
p ro śb ę  S a d  ro zs t rzy g n ie  o uznaniu za 
U m arteg o .  7326

S ąd  o k rę g o w y .  O ddział  IV
Ja s ło  20 c z e r w c a  1923.

T .  IV. M  23/3. P o s tę p o w a n ie  celem 
'u zn an ia  za zm ar tego .  Adolf N ow ak ,  syn 
K a ta r z y n y  N o w ak  u ru d c o u y  Ą w rześn ia  
1879 w  B ó b rce  s łu ży ł  w o jsk o w o  od p o ­

c z ą t k u  w o jn y  św ia to w e j  i w ro k u  1915 
[miał u m rzeć  w  jed n y m  ze szpitali  ro sy j ­
skich .  G dy  ted y  zachodzi  u s t a w o w e  do- 
imniemanie  śm ie rc i , ,  p rz e to  w l raża  sie 
ina p ro śb ę  Zofji N o w ak o w e j  w c  W ie t rz -  
nein p o w ia t  Dukla p o s tę p o w a n ie  celem 
uznan ia  za  zm a r łe g o  zag in ionego .  W y ­
da je  sie p rz e to  ogólne w e zw an ie ,  a b y  
do  sześciu  m ies ięcy  od dnia  og łoszen ia  
n in ie jszego  e d y k tu  udz ie lono sad o w i  

(lub k u ra to ro w i  adw . d r.  H e n ry k o w i  
.Steinowi w Jaśle ,  w iadom ości  o ' p o w y ż  
w y m ien io n y m ,  a teguż  w y ż  w y m ien io ­
n e g o  w z y w a  sie. a b y  p rz ed  niżej w y -  
an ien ionym  są d e m  s ta w i ł  sic lub w in- 
.ny sp o só b  uw iadom i!  o s w e m  życiu.  Na 
p o n o w n ą  p ro śb ę  ro z s t r z y g n ie  są  o uz- 
maniu za zm ar łego .  7325

S ad  o k ię g o w y .  O ddz ia ł  IV.
Jas io ,  dnia 22 lipca 1923. ■

T. 5!2314 W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  
ce lem  uznania  za zm ar łego .  Antoni M a r ­
s z a le k  sy n  T o m a sz a  i M a r ian n y  ze 
S w ię to u ió w  u ro d z o n y  u r S z u in a ro w e j  

29 k w ie tn ia  '.8.59 w y je c h a ł  za  za ro b k iem  
'do A m eryk i  ńj&.ed 21 l a ty  i tniał u m rzeć  
w p aźdz ie rn iku  1910 w m ie jscow ośc i  
K endcn (S ta n  Nudziejdze).  G d y  z a tem  
|P w y ją ć  na leży ,  że zachodzi  u s t a w o w e  
itjomńiemanic śm ierci  p rz e to  w d r a ż a  sie 
na  p ro śb ę  W ojc iecha  M a rsz a łk a *  po:, tę- 

Ipo wanic  celem  uznania  A ntoniego M ar-  
iszałka  za z m ar łeg o .  W y d a je  sie p rz e to  
jOfcohic w e z w a n ie  — a b y  udzie lono  S ą -  
jdowi w iadom ośc i  o p o w y ż  wyrnienio- 
fnyni do  dnia  1 l ipca 1924. S ą d  tu te jszy  
'na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu p o w y ż s z y m  
ro z s t r z y g n ie  o uznaniu  za  -zmarłego.

S ą d  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
Ja s ło ,  dnia 25 maja 1923. 7329

T. IV 249 22/3. P o s tę p o w  anie celem 
-uznania za  z m a r te g o  J a n  Ruciński s y f  
M ichała  i M a r ian n y  ze  Ź reb c ó w ,  u ro d z o ­
n y  28 Pa;:.:iz.iiM'nii|i- 1881 w Kon tach  pod 
2 n n g ro d i . i l  s ł u ż y '  w czasie  w o jn y  w 57 
pp  i dos ta ł  sic- w maju 1915 do niewoli  

,rn> yjskicj .  gdzie  ze szp i ta la  w S e rd o w -  
ćsku o s ta tn ią  w ia d o m o ść  o. sob ie  da ł  * 
j e s i e n i  1918 G d y  t e d y  zachodzi  u s ta -  
l v o \ v e  dom niem an ie  śm ierc i  w d r a ż a  sic 
Ł a  p ro śb ę  Anny z k o ś k o w ic z ó w  Ruciń- 
f  kiei  w K ą tach  p o s tę p o w a n ie  celem  uz- 
f -an ia  za zm a r te g o .  W y d a je  sie ogólne 
■wezwanie,  a b y  do sze śc iu  iniesiecy od 
idnia o g łoszen ia  e d y k tu  udz ie lono  sądow i 
flub k u ra to ro w i  lub obronćV w ęz ła  m a ł ­

żeńskiego a d w .  D ro w i  H e rm an o w i  Stci 
k i w i  w  Jaś le  w iadom ości  o p o w y ż  w y-  
p ien ionym , a teg o ż  w z y w a  sie a b y  przed  
l iżej w y m ien io n y m  S ą d e m  s ta w i ł  sie lub 
w inny sp o só b  uw iadom ił  o sw en i  ż y ­
ciu 73.30

S a d  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
Jas io ,  dn ia  20 c z e r w c a  1923.

T. IV. 162'22;3. P o s tę p o w a n ie  celem  
uznania za  zm a r łe g o .  S te fan  G a b o r  i. 
Uścia R usk iego  syn  S z y m o n a  i .Juljt z 
B ań k o w sk ic h  u ro d z o n y  12 paźdz ie rn ika  

11882 b ra t  udzia ł  w wojnie  św ia to w e j  i 
miai zginąć w w a lk ac h  pod Iw a n g ro d c m  
w paźdz ie rn iku  1914. G d y  te d y  zachodzi  
u s t a w o w e  dom niem an ie  śmierci p rz e to  
w d r a ż a  sie na p rośbę  Pelagii  G a b o ro w e j  
p o s tę p o w a n ie  celern uznan ia  za z m a r te ­
go. W y d a je  sic p rz e to  ogólne  w e z w a ­
nie, ab y  do sześciu  m ies ięcy  od dnia  o- 
g łoszen ia  nin ie jszego e d y k tu  udzie lono 
Sądowo lub k u ra to ro w i  i o b r o ń c y  w ę ­
zła m ałżeń sk ieg o  p. ad w .  Drow i S t e in o ­
wi w Jaś le  w iadom ości  o p o w y ż  w y

m ien ionym  a U" 
w z y w a  sie, aby 
n>m Sadem sm

;oż w y ż  w> m ienionego 
przed -liżej v. yra ienio-

-. it się - - JnSb A ■ imlź
■1)040b uwi-idoinii o swuni ż-jtcdiu 733) 

S ą d  o k r ę g o c y .  O d d / ia i  IV.
Jasio ,  dnia 2U t z e r w c a  192.3.

F  l  R  M  1 .

Firm. 45/23. Rej. 1.3n'J. W pis jaw ncj 
spółki  handiow ej.  Ido r e e s t r u  wpisano  
dnia  31. m arca  l*£3. Siedzib.-, j i rm y :  
T a r n ó w . B r /.mienie i'irinj : Symci i Ska .  
P rz e d m io t  przedsię li iórstw-a:  W '  rób' i
s p rz e d a ż  k ap e lu sz y ,  R odzaj  spi.dkl: Ja -  
w i i j  spo lka  hand low a  od 1. lipca 192£ r. 
S p ó ln icy :  I co d o r  Adler, Moj/.vsz Spen-  
dcl. M endel  Semel w s z y s c y  kapeiu.szni- 
cy  w l a m o w i e .  Spóiiiicy u p r a u n ic n i  do 
z a s tę p s tw a :  Do z a s tę p s tw a  spółki u-
p ra w n io n y  jest  w y łączn ie  Mendel A t ;  
mci. P odp is  f i r m y  Mendel Sem el p o d ­
p isy w a ć  będzie  firmę . .scm el  i S k a “ ja ­
ko jej Jawmy spr-lnik w ten spusub .  iż 
pod firmą spółki  umieści Swój podpis. 

Sąd  Akrejśow.y, O ddział  IV.
T a rn ó w ,  dnia  51. m a rc a  1923. 73U4
Tirm. M '2 0  S lo w .  IV. 176. W p isan o  

dnia 18. lu tego 1921. S iedziba firmy: 
Tarnopol.  B rzm ien ie  f i rm y : S to w a r z y -  

R .em e  i ry z je ró w  i g o ia iz y  w T a r n o p o ­
lu. s tow .  zar .  z ogr.  po ręką .  D a ta  s t a ­
tu tu: 15. l is topada, 192U. P r z e d m io t
p rz e d s ię b io r s tw a :  C e lem  spółki jest
p rz y ch o d z ić  z po m o cą  sw oim  cz-lon- 
kum i ich rodz inom  p rzez  d o s ta rcz an ie  
po cenach  k o sz tó w  to w a ró w  sp o ż y w ­
czy c h  i innych  a r ty k u łó w  d o m o w e g o  i 
g o sp o d a rsk ieg o  z a p o t rze b o w a n ia .  C z as  
t rw a n ia :  n ieogran iczony .  D y re k c ja :  Wtl 
lielni Griiubautn.  Izydor  Spiegel.  M aks 
B ła w a t  d y r e k to r o w ie ;  Izrael S z w e 'tze r ,  
Ozjasz  B a ra l  z a s tę p c y  d y r e k to r ó w .  P o d .  
pis f i rm y: P o d  nap isem  lub pieczęcią
firm y k ładz ie  su-ój podpis dw ó ch  człon­
k ó w  Dyrekcji .  O g ło szen ia :  publiczne o- 
g łoszen ia  n as tap lą  w jednym  z dzienni­
k ó w  polskich k ra jo w y c l i  lub p rzez  w y ­
w ieszen ie  og łoszen ia  w lokalu s to w a ­
rzyszen ia .

S ąd  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y .  O. 1T.
T arnopo l  dnia 13. s tyczn ia  1921. 7317

Zawiadam ia się , że firma „K inoteatr  

Sztuka" spółka z ograniczoną odp ow ie­

dzialnością  w K rakowie jest w lik w i­

dacji

W ierzycieli w z y w a  się , b y  ze  sw o ­
imi pretensjam i zgłosili się  do lik w ida­
tora j) A genora L isow sk iego  w K rako­
w ie  ul. K row oderska do 8 (ośm iu) dni.

t fe|54)/23. -

Na wdL-taayie ar t .
O G Ł O S Z E N I E .

c-go 'u s taw y  z dnia '21. w rz eśn ia  1922. Nr. SS 
,,-pre:. 785, Dz. u. .Rz-pi. pq!„ u raz  uchw a ły  R a d y  p rzy b o c zn e j  T y m c z a s o ­
w ego  Zarzągfu p o w ia to w e g o  w Bro ach, /. dma r. óerpuia  1923, z a ­
tw ie rd z o n e j  p rzez  W y t k ia l  S a m o rz ą d o w y  w poro,zumieniu z D y re k to ­
rom l/łhy S k a rb o w e j  w e L w ow ie ,  r e s k r y p te m  z drwa 27. w rz eśn ia  1923 
1AV. 28840;!, w p ro w a d z a  się op ła tę  od u m ó w  o -przeniesienie w ł a s n o ś ć  
itierucliomości na rzecz  p o w ia to w e  ;o Zw iązku  S a m o rz ą d o w e g o ,  w  w y ­
sokość? 4% (c/Zery  p rocen t)  sum y  - 'tanowiącoi p o d s ta w ę  w y m ia ru  p a ń ­
s tw o w e j  o p ła ty  s tem plow ej od p r z e  • jesieni* w łasnośc i  merucihomoscŁ .

p r z y  w y m ia rz e  i p o bo rze  t e j  s p ła ty  za s to so w a n e  b ę d ą  szczegó ­
łow e p rze p isy  z a w a r te  w  rotzporzą 'zeniu w y k o n aw cz ea n  do  powyiżz 
u s ta w y ,  z dnia 20. s tyczn ia  1925. N r .  13. poz. 85, De. U. Rizipł. po'

U praw nien ie  to pizyslitgrrjc W y d z ia ło w i  powiaitowe-mu w  B rodach  
od diłia uchwały do końca 1925 r

Brody , dnia 4. paźdz ie rn ika  192.3 Za W y d z ia ł  pow iaitow y:
7343 W e s t  mp.

budowiane,
7.21 , t z '• i v s  e - 
k e nar/ędzir- 

;zetn eśłnicze po’eca po cenach 
ko-tkurencvjnych firma
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WYKONUJĄ KLISZE D R : i a R - I H E  k r e s k o w e ,  s t a t k o w e
I V\ IE i . t  B A R W N I . W  ŻELKIE RYSUNKI DLA CŁLO W 
REKLAM HAND OV- O -P R Z E M Y S Ł O W Y C H . PO W IE L A  
NIE P IA N Ó W  T EC U N .C ZN Y C H  t. j .  P L A N O D R U -I ,  
N E u R O G R A F J A .  i - o o o o o o o o o o o  

ROBOTT MrYKON’U JE  i UAKTUALNIĘ I S O I 'D N I E . J
NIE PRZEPŁACAJCIE! KUPUJCIE TYLKO Z PIERWSZYCH RAK!
Pom im o okropne| zw y żk i obcej w aluty, pom im o praw ie c iąg łych  strajków , a 

przez to sam o okropnego w zrostu  cen na w ie lk ie g o  rodzaju m anufaktury nr 
jednakże w y sy ła m y  w prost z fabryki pocztą po starych , tanieli, bardzo dostęp ­
nych (z bardzo n iew ielką zw y żk ą ) cenach. I radzim y nie zw lek ać, póiti zapasy  
się  nie w yczerpią .

1) M ELANŻ-PRIM A. T ow ar ten nie do rozdarcia, bardzo ładny i trw ały  w 
noszeniu , tak. że iest n iezbędnym  dla każdego na codzienne ubranie. Cena za 
5 mtr. na ca łe  ubranie m ęskie lub darnsKie gat. A. 500.00C mkp. Gat. B . 650.000 
mkp., gat. C. 800.000 mkp. I

2) „BO STO N". O statnia now ość  sezonu. W yrób  z  c z y s te j  w e łn y , w  naj­
m odniejsze kolory i desen ie , bardzo praktyczny  i m odny m aterjał na  eleganck ie  
m ęskie ubranie lub na dam skie kostjum y i p łaszcze  C ena za 3 mtr. gat. A. 
SOĆ.OOO mk., gat. B. 1,290.009 m k p . gat. C. 1,500.000 mkp., prima ź.oOO.Out' mkp

3l KOM PLET PODSZEW K I pod ubrrnio w y sy ła  sie  za mk. 400.000 i 650.000.
4) NA ZIME YELOURY NA P iLTA MESK1E I DAM SKIE, czyste  w ełniane, 

jedw abisto  m iękkie, jednokolorow e i m elange, po lew ej stron ie  kraty  zastenuią  
p od szew k ę (r.a dam ski p łaszcz  potrzeba 3 m tr . na m ęski 254 mtr. Cena m etra  
A, I. 860.0UÓ. P . ?on OÓti, C. l.OOO.Ofip mkp.

5) P M  PAI? nipdnj koreiki Uib sz e w io ty  na eleganck ie  suknie, kostiumy. C e­
na za 1 m etr po mk. 150.009. 20o.00O. 30n.00o. 4oo.ooo i Soo.ooo.

6) FLANELA NA 7IM E, piękna, m iękka, p u szy sta , c iep ła  tkanina ve w s z y s t ­
kich kolorach, zdatna na w sze lk ieg o  rodzaju dam ska garderobę, szer . 65 cm. 
Cena rnetra 75.000 mkp. — Podw ójna szero k o ść  150.090 mkp.

7) CHUSTKI duże z im ow e, p u szyste , ciepłe, ładne desen ie , w  ciem nych  koła­
tach , za sztukę ty lk e  mkp. 700.000.

8) NO W O ŚĆ, G otow e S w ea trv . czysto  w ełn iane, d ługie, p u szy ste , ciepłe, 
pią k ty czn e . w r  w szystk ich  kolorach. Cci.a sztuki 1.000.00®. Z tego  sam ego m a. 
teriatu bluzki sz tu k a  400.000 mkp.

9) O STATNIA N O W O ŚĆ  SEZONU. 7R Y K O T Y N 4 .IFDW ABNA na naiład  
niejsee i najm odniejsze dam skie stroić w e  w szystk ich  koiorach. szero k o ść  m a­
teriału ISO cm., tak. że  iedna szerok ość  w ysta rcza  w  zupełności dla naitężsre) 
c: oby. Na suknie potrzeba najw yżej od 154 do 2 mtr. Cena m etra mkp 400OOc.

1Ó) P ł ÓTNA białe lub kolorow e ra bieliznę, pościel, w sy p y  i poszw y, 
Cena za 1 m etr 75.000, 85.000 i lOJ.ooomkp.

U )  FIRANKI na m etry , piękna kanw a, przetkana paseczkam i, koloru bia­
łego  lub krem ow ego, szernk. 90 011 f e n a  95.nuo n:kp za metr.

T o w a ry  w y sy ła m y  natychm iast po utrzym aniu zam ów ienia ■ za zaliczką  
pocztow ą, naw-et bez zadatku Za p rzesy łk ę, opakow anie (w  płótnie), asekura­
cje i inne w ydatki dolicza się  5 % .

B ez w sze lk ieg o  ryzyk a . Kupujący absolutnie nic nie ryzyk uje, gdyż  je-; 
żeli tow ar _.ię nie spodoba, przyjm ujem y tak ow y z pow rotem  j zw racam y  
juer lądze.

(Zamówienia prosim y adresow ać:
Ekpsedycja przesy łek  p o c /io w y th  „NADZIEJA** 

ł ó d ź ,  ulica K ilińskiego 40. G. L.
P. 1 .  P rzyjeżd żających  do ł odzi u p r /e jn ie  p ro s im y  o odw ied zen ie  naszego  

składu. O trz y m u je m y  codzień  od naszyciik l i jentuw  niezliczoną ilość podziękow ań.

t ó z n f t . M . U S K L f c ! ? l f l l ?
Telefon 4-70 S p e c j a l n o ś ć  f a b  y k i  1 tJefor 4-7 0,.

Maszyny do obróbek drzewa
Strugarki,  w y ro w n ia rk i ,  strugark i  g ru b o śc io w e ,  apara ty  d o  c z o t o w ,  piły 

taśm ow e,  piły cyrkularne,  w a ł y ^  łożyska  d o  p i '  c y k u ta r n y c b  d o  z m o n ta  
w an ia  na  d rzew ie ,  g ryzark i  w ie r ta rk i ,  p o d łu żn e  i t. p.

o r a z  w i e r t a r k i  s z y b k o b i e ż n e  do  m e ta l i ,  s -o lo w e  k o lu m n o w e  od

o do -10 m m .śred n ięy  o tw o ró w ,  jak r o w n i A  pędnio.

Pren-rm era ta  bez odnoszenia  miesięcznie I Hi.OfMł odrioszenien’ łub poczta m ie s ię c z n ie  125.000 tup.,za gran icą  180.000 mp. — R e d a k c ja
c z y m !  (-.i g. S rano  y. y. ja tkicm n iedz ieH i świąt.  — R edak to r  naczel. p rzy jm uje  od g. 1 - 2  iNjjk.i, L is tów  nlclTanLoy un\ Ti

należycie nie prżyjnmie. Si!v - iv . ;k f l isó w  Rcdakci.i i A dm iu isnac ja  nie zw raca ją .  -— Konto P oczt .  Kasy O. 141.690.

|Re«id£tor odpowiedzialay: JERZY KONARaKl NtJć2ytOł»Ć p o c z to w ą  o p ła c o n o  ry c z a fie it l . Drukarnia Potska, pod zarz. Z. Kicftusiewicza- |


